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GAZETA 


Czwartek, 23. Sierpnia 1900. 


Rok 90. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po potu- 
dniu » wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu I0 hal., 
bocztą J6 hal. — Biura Redakcgi i Administracyi 


ulica Czarnieckiego |. 12. — Kikspedycya miejscowa 
W Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna |. 3. — Listy należy frankować. 


Raklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakepi nr. 8. 


ZOE CPR, ATENY M <m marara z mam 


Prenumerata 
nie 8 K, miesięcznie 2 K. 70 b. - 
talnie 8 K. miesięcznie 2 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich 


z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., 
W miejstu: 
— Preunmerata zagraniczna: 
innych państwach 3 K. 80 b. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy I literacki", dodaicz miesięczny dc „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroezni sbonenci bezpłatnis, jadnakże ei tylko, którzy pranu.nerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub va 1 lipes do końca grudnia, ówieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 hb., 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


późrocznie (B X, kwartal- 
roczule 24 R, półroczuie I? K, kwar- 
W Niemczech 3 K. 


drudzy 60 h. 


W 


ki 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów 22 sierpnia. 


Mocarstwa muszą w kwestyi chińskiej 
jasno sobie zdać z tego sprawę, czego chcą, 
a nie chcieć nie takiego, co mogłoby w ja- 
kikolwiek sposób zakłócić niezbędne Be, 
mienie i jedność mocarstw. Jednomyślny 0- 
krzyk całej ludzkości wskazał im jako cel: 
natychmiastowe uwolnienie posłów w Pekinie. 
I to jest naigłówniejszem zadaniem wspólnej 
akeyi wojskowej. Prócz tego mają wojska 
sprzymierzone uzyskać zadośćuczynienie za 
przeszłość i gwarancyę na przyszłość. Jakiem- 
kolwiek byłoby specyalne stanowisko każde- 
go z mocarstw z osobna w powyższym kie- 
runku, to zasadniczą kwestyą jest, aby n0- 
carstwa swe pretensye o ile możności ogra- 
niczyły i wszystko to uważały za wykluczone, 
co mogłoby popsuć i zniszczyć jich jedność, 
obudzić wzajemne niedowierzanie a zgoła n3- 
wet może wywołać fatalne w następstwie 
nieporozumienie. 

Tak mowił w Foix francuski minister 
sjraw zagranicznych p. Deleassć, dodając je- 
szcze, że rząd francuski w kwestyi chińskiej 
zawsze działał i będzie działał w zupełnem 
porozumienia z rządem rossyjskim. — Ten do 
pewnego stopnia oficyalny program wspólnej 
akcyi mocarstw, jest już w dniu dzisiejszym, 
będacym dniem odjazdu z Europy naczelnego 
wodza wojsk sprzymierzonych w Chinach, hr. 
Waldersee, w znacznej części spełniony : Pe- 
kin jest juź wzięty, posłowie są już uwolnie- 
ni, a zatem spelniono już to, ce p. Deleassć 
nazwał: „najgłówniejszem zadaniem wspólnej 


akcyi wojskowej“. Z'nim hr. Waldersee do-. 
płynie do brzegów Chin, przeminą tygodnie 
i łatwo stać się może, iż także druga część 
wskazanej przez p. Delcas<ć akeyi: „uzyska 
nie zadośćuczynienia za przeszłość i gwaran- 
cya na przyszłość* może być spełniona. To też 
zapewne hr. Walderse doznaje dziś uczuć, które- 
mi —według legendy -- przejęty był w młodości 
Aleksander W. na wiadomość o zwycięstwach 
swego ojca: Cóż mnie pozostanie do uczynie- 
nia? zawołał on na wieść o jakimś nowym 


tryumfie Filipa Macedońskiego, a słowa te 
powtarza sobie dzisiaj może i br. Wal- 
dersee. 


Hr. Waldersee będzie miał jednak pole 
do działania. Pod tym względem, znamienny 
artykuł ogłasza znany pod pseudonimem Vhi- 
sta dyplomata, współpracownik Figara, Val- 
frey. W artykule swym stwierdza on, że Eu- 
ropa zaczyna się już oswajać z wielkimi wy- 
siłkami wojsk do Chin i zaznacza, że najwa- 
żniejszą na razie rzeczą jest zadośćuczynienie, 
jakie powinny otrzymać Niemcy za zamordo- 
wanie posła niemieckiego w Pekinie. Leży to 
także w interesie cywilizacyi. — Pretensye 
innych mocarstw schodzą na razie na plan 
dalszy — wymaga tego zasada zbiorowości 
dzialania państw europejskich. Wojska nie- 
mieckie wystarczają, aby silny cios zadać 
Chinom, a w razie potrzeby kontyngenty in- 
nych wojsk przyjdą im w pomoc. 

A zaiem Niemcy mają otrzymać osobne 
zadośćuczynienie; innemi słowy mają one w 
Chinach osobne interesy. Jakżeż to jednak 
pogodzić z owem „niezbednem porozumieniem 
i jednością mocarstw“, na które kładł w swej 
mowie taki nacisk p. "Delcassć, jakto pogo- 
dzić z tem, że „zasadniczą jest kwestya, aby 
mocarstwa swe pretensye o ile możności ogra- 
niczyły i wszystko to uważały za wykluczone, 
co mogloby popsuć i zniszczyć ich jedność..* 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po {2 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenła zaś tabelaryczne I ilczhawe po 
20 hal. ed jednego wiersza mlary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Awencya dzienników Sokołowskiege 
we Lwowie Pasaż Hauswanna |. 9.; we Franczi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


Odpowiedź na to znaleźć tem trudniej, że ró 
wnocześnie depesze donoszą, iż Rossya tra- 
ktuje jako rzecz odrębną kwestyę porozumie- 
nia swego z Chinami o Mandźuryę, czyli in- 
nemi słowy kwestyę zajęcia tej prowincji, — 

wojska zaś franeuskie wysadzone być mają 
na ląd w Tonkinie i tam czekać rozwoju wy- 
padków, a angielskie wysadzono już na ląd w 
Shanghaju, japoński korpus zdąża zaś do 
Korei. — Wypadki zatem mogą się jeszcze 
bardzo rozwinąć i zawikłać, a w takim razie 
syłuacya hr. Waldersee nie byłaby łatwa. 


- KORESPONDENCYK 


Poznań, 20 sierpnia. 


(Pod wrażeniem ostatniego rozporządzenia mini- 
steryalnego, wykluczającego ze szkół język pol- 


ski. — Wyjaśnienie półurzędowe w tej spra- 
wie. — Oświadczenie ks. kanonika Pędzińskie- 
go. — Za i przeciw robotnikowi polskiemu. — 


Ś. p. Józef Mielżyński. — Wyjazd ks. biskupa 
Likowskiego do Fuldy). 


(=) Trudno dać należyte wyobrażenie 
o ówem wzburzenia i rozgoryczeniu, jakie wy- 
wołało wśród całego społeczeństwa polskiego 
znane rozporządzenie ministra oświaty Studta, 
które tak radykalnie az dotkliwą krzywdą dla 
naszej dziatwy załatwia się z nauką języka 
polskiego we wszystkich szkołach miasta Po- 
znania. Sprawa ta nabrała obecnie wielkiego 
rozgłosu także w prasie niemieckiej, która 
podzieliła się na dwa obozy: część jedna, mia- 
nowicie prasa katolicka i ta, która kwestye 
narodowościowe i wyznaniowe zwykła trakto- 
wać z pewnem przynajmniej uwzględnieniem 


zasady słuszności i sprawiedliwości, wystąpi- 
ła stanowczo przeciw owemu rozporządzeniu, 
natomiast dzienniki hakatystyczne, narodowo- 
liberalne i protestaneko - konserwatywna nie 
mają słów uznania i pochwał dla ministra za 
jego „prawdziwie narodowe* wystąpienie i 
zamienienie w czyn jednego z najgorętszych po- 
stulatów patryotycznych serc niemieckich. 

W ostatniej chwili zabrał głos, stojący 
dotychczas w tej polemice na uboczu, moni- 
tor rządu, Nordd. Allg. Zeitung, a to — jak 
pisze — głównie celem odparcia zarzutu, ja- 
koby reskrypt ministra oświaty sprzeciwiał 
się wydanemu w r. 1894 przez panującego 
monarchę rozkazowi gabinetowemu. Reskrypt 
ministeryalny — wywodzi ów organ — opie- 
ra się na instrukcyi prezydyalnej z r. 1878, 
według której uaukę religii należy na stopniu 
średnim i wyższym udzielać w języku nie- 
mieckim tam, gdzie dzieci posiadaję, już taką 
znajomość języka niemieckiego, iż mogą po- 
bierać z korzyścią w tym języku naukę reli- 
gii. Tej instrukcyi zaś nie zmienił bynajmiej 
ów rozkaz cesarski z r. 1694, bo powiedzia- 
no w nim tylko, że wolno zaprowadzić nau- 
kę języka polskiego fakultatywnie w tych 
szkołach, w których dzieci na stopniu śre- 
dnim i wyższym pobierają naukę religi w ję- 
zyku polskim. O tem natomiast, w których 
szkołach należy udzielać nauki religi na sto- 
pniu średnim i wyższym w języku polskim lnb 
niemieckim, nie ma w rozkazie cesarskim ani 
wzmianki. To pozostawiono zupełnie uznaniu 
ministra oświaty. Jeżli tedy minister skorzy- 
stał z tej kompetencyi co do szkół miejskich 
w Poznaniu, to nie naruszył bynajmniej rze- 
czonego rozkazu gabinetowego. 

Powyższa interpretacya spotkała się z su- 
rowa krytyką ze strony niemieckich pism ka- 
tolickich. Między innemi Kölnische Volkszłg. 
zauważa, że organ oficyalny usiłuje przedsta- 


9) 


LISTY STEFANA WIEWIGKIEGO 


ELĘ 


JÓZEFA BOHDANA ZALESKIEGO. 


(Ciąg dalszy). 


Paryż, 12 grudnia 1839. 


Kochany mój i drogi Bohdanie! o zdro- 
wiu mojem nie ci nie piszę, bo mi ciężko o 
tem gadać. Zapadlemn także moralnie i to da- 
leko Borste. Jestem przestraszony więcej je- 
szcze niž cierpiący, a cierpiący więcej przez 
kuracyę strasznie boleśną, niż przez chorobę, 
która, jeżeli grozi śmiercią, to jeszcze nie za- 
raz. Rozpoczynam od dziś brać „douches“, te 
w Baden niezmiernie mi pomogły, mam ha- 
dzieję, że i teray pomogą. Mieszkania nie 
zmieniam. Od wyjazdu Józefa wcalem nie wy- 
chodził, od dzis zacznę jeździć do duszów, 
choć nie wiem jak przebędę schody. 


kochany mój druhu i bracie, ty się tem 
nie zinartw, bo istotnie wie cej u mnie dziś 
chora imaginacya jak cialo, hyć może, Że ŻA 
kilka dni calkiem będę lepiej. Chee was pro- 
sié, zebyscie dali na moją intenc yę na Mszę 
i byli na niej i to samo drugi raz zróbcie na 
> Szczepana, to jest na drugi dzień Świąt. 
Uproście mi dobre poddanie się Woli Boskiej. 
Chwała Mu we wszystkiem! 


Caluję was obudwóch serdecznie 
Stefan Witwicki. 


Rozdrażnili mi strasznie nerwy i stąd 
najgorsza bieda, bo właściwie nie jestem w 
sobie nie prawie słaby, tylko na nogi, a i na 
nogi juź tak byłem a jednak przechodziło. 
Nie pisz mi nie czule, owszem mię wyłaj, 
mój drogi i miły. 


Puryż, 18 stycznia 1840 r. 


kiedy, tak, to kochanego 


Zem nudnik, 


przeprasza 
Bolidanka bardzo wierze, 

daruj, bo choremu łatwo darować. Dziś trzy 
tygodnie, jakeś mnie widział i żadnej zmiany. 
Bogu niech będą dzięki, że przynajmniej nie 
gorzej i chyba, że z raną będzie jaka nowa 
bieda, nie goi się dotychczas. List t By R 3) 
odesialem wczoraj przez Ludwika z polece- 
niem, żeby samemu Bernardowi a przynaj- 
mniej jego służącemu do rąk oddat. Od Ada- 
ma mialem list także, widać pisał do nas te- 
go samego dnia, ale w moim liście dobrego 
był humoru i już mi drugi raz wspomina, że 
z czasem wyda pewnie kurs swój. Stoją teraz 
w jednym domu z familią Jundziłłów, czego 
im bardzo winszuję, bo styszałem, że to lu- 
dzie bardzo zacni i bardzo pobożni. Pisze mi 


Adam, że Marysia przesiaduje n Jnndziiłów 
po całych dniach jakby na pensyi, mnie już 
sylabizować, mówi cały pacierz i prosi także 


o moje zdrowie. Na tę modlitwę wiele liczę. 


Odebrałem w tych dniach list od ciotki 
mojej Panny, jest to odpowiedź na mój, w któ- 
rym wszystko zrywałem. Chcą, żebym jeszcze 
raz napisał jak się ostatecznie decyduję. Nie 
są, widać, pewni, czy choroba nie służy mi 
tylko za pozorną wymówkę, to stawi mię w 
przykrości odpisywania jeszcze raz, śmiechu 
rzecz godna czlowiekowi, który powinien so- 


bie trumnę targować, kazać pisać o małżeń- 
stwie. 


Czemu też ty i mnie nie przysłałeś ja- 
kich wierszów jak Adamowi, czy on odeslal 
tamte, czy się u niego zostało ? A nie tęsknij- 
cie bardzo z bracią piaszkani, nie zgasło wa- 
sze słońce, tylko się na moment schowało, 
lasy piękne, przestronne, znowu nad wami 
zieloną koroną zaszumią i znowu. będziecie 
śpiewali tak tak tak w rozgtosie, tak 
tak po rosie, a moja piosenka oj 
bied, bied, bied, bied, bied, bie- 
dnyż ja sobie! 

Stefan W. 


1) Bernard Potocki, 


üy mi 


jaciela Ludu, 


Luryż, 2 lulego 1840 r. 


Moja ty zuzulo milutka, wiosenny pta- 
ku Boży, nie róbże się pułtaczem, inne twoje 
pierze, inny głos. Ozegoż chcesz? czenm tak 
tesknisz ? Stońce już cieplejsze i porn twoja 
bliższa, jeszcze kilka dni niewesołych i 4 no- 
wa A isz wiosną ośpiewywać mogily nielo- 
ne w szerokich, dlugich polach, grueliać pod 
oknami kochanek, pod czystem błękitnem nie- 
bem krążyć przy krzyżach kościolków i t. d. 

Właśnie zabieralem się do pióra, kiedym 
twój bilet odebrał, nie bój się, nie taki ja 
skory do posądzania przyjaciół moieh 6 obo- 
jętność, choć czasem prawem chorego jestem 
sobie gdera, lepiej jednak żeś napisal, choćby 
tylko dla zrobienia na moment sam sobie roz- 
rywki. 

Od Pryśnica nie mam dotąd odpowie- 
dzi, tymczasem zacząłem wychodzić do ogro- 
du i świeża powietrze bardzo mi służy, rana 
się nie goi, przerzuca się dzikie mięso, dwa 
razy już je wypalili, dziś mają trzeci raz. 
W ogólności nie tylko jestem nie gorzej od 
tego czasu, jakeś mię widział, ale wyraźnie le- 
piej. Zawsze mam projekt i nadzieję jechać, 
jak będzie można najprędzej, jeśli nie b Gre- 
fenberea, to do Munich, gdzie ma być taki 
sam instytut. Bóg miłosierny podeprze, jeśli 
przyjdzie samemu jechać, nie tylko zdrowych, 
ale i chorych i kaleków. On Ojciec. 

Dziękuję ci, kochany Bohdanie z duszy 
Serca za modlitwę, za tę codzienną przenaj- 
droższą jałmużnę, bądź pewny, że się wam 
wzajemnością wypłacam. Uproście mi jak naj- 
prędzej spowiedź dobrą i Komunię Pes da- 
wno się zbieram ale nie Mich jak zrobić, bo 
nie mam dosyć sił. 

Całuję cię jak najserdeczniej 
Twój 
Stefan Witwicki. 


O nowych prześladowaniach w kraju, o 
których wspominasz, nikt tu nie słyszał. Zy- 
godników Pcetersb. nie widuję, pytałem się 
Sienkiewicza, który był u mnie wczoraj, ale 
ich także nie czytał oddawna. Posłałem ci 
kilka numerów Tygod. Poznańskiego 1 Prey- 
nie trzymaj dlugo, gdybyś 


chciał, mógłbym ci przysłać Revue des Deux 
Mondes. 

Cóż mówisz o pisemku kalendarzyka? 
Już to niezawodnie Ropelewskiego, jest taki 
wszędzie jego przegniły nśmieeh, sprytne do- 
syć, ale nie lubię, nie ma tam BO miłości 
mądrej lub głupiej, żadnej szczerości serca. 
Pióro jednak jedno z lepszych. W niektórych 
miejscach przebija się ton Wrotnowskiego, ale 
to pewno stąd tylko, że z nim żyje i często 
go słyszy. 


Paryż, 20 lutego 1840 r. 


Jak się miewasz, kochany Bohdaneczku? 
Czy piszesz, czy przepisujesz, czy tylko chi- 
merujesz i marzniesz nie nie robiąc? Czy nie 
mialeś czego nowego od Adama? Ja zdałem 
mu raport, żeś rękopismów dotychczas nie 
przysłał, niech sobie robi z tobą co zechce. 

Przyjechał tu od kilku dni Cezary Pla- 
ter z Rzyma; klerycy nasi zdrowi i dość tam 
prosperują. Szczęście dla nich, iż bywa w Rzy- 
mie dużo Polaków z kraju, z których często 
gęsto mogą mieć jakąś pomoc. Jest tam te- 
raz Zygmunt Krasiński i bywa, słyszę, u nich 
często, ale sam ma być w niedobrej bardzo 
dyspozycyi. Cezary jest dla mnie znacznie zi- 
AE jak był, i mało się widujemy. Ciężko 
to podobno, żeby szlachcic holysz był ze szla- 
ehcicem hrabią w ścisłej i doskonalej przyja- 
ni, bo zresztą jest to chłopiec zacny, pobo- 
żny i dobrze rzeczy widzi. Mam także i dru- 
giego gościa, brata mego z Clermont. 

Od szląskiego Doktora dotychczas listu 
nie ma, zaczynam. wątpić, aby przyszedł kie- 
dykotwiek, rana jeszcze niewygojona, zresztą 
mam się lepiej i chodzę już tak prawie jak 
przed kuracyą. 

Donieś mi jak ty się masz, bo powia- 
dał Józef, żeś chyrlał. Bądź zdrów, bo wiesz 
mnie jako doświadczonego, że niewygodna to 
rzecz chorować. 

Całuję was serdecznie 
Stefan W. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


wić reskrypt ministra oświaty jako czysto lo- | 


2 


od pasportów zagranicznych wkrótce spodzie- | jeszcze na dobre i trwała przez cały dzień We 


jak powiada, groziło niebezpieczeństwo, że nie- 


kalny środek, podjęty z czysto praktycznych | które okręgi, które obecnie do parlamentu wy- 


względów. Usiłuje tedy tak rzecz przedstawić, 
jakoby nie pozostawał on w żadnym związku 
z osobną polityką antipolską; tymczasem fa- 
kta przemawiają za tem, iż w grę wchodzi 
tutaj ta niechęć do Polaków, jaka ujawnia od 
pewnego czasu coraz wyraźniej w kołach de 
cydujących. 

Trafnie ta sama gazeta katolicka odpo- 
wiada hakatystycznym pismom, które twier- 
dzą, że polski wykład nauki religii musiał 
ustać, ponieważ duchowieństwo polskie nad- 
używało go do polskiej propagandy: „A do 
czego nadużywa się nauki religii, jeżeli bywa 
ona udzielaną polskim dzieciom w języku, z 
którego może ani słowa nie rozumieją? Nam 
się to nadużywanie wydaje daleko gorszem, 
aniżeli ewentualne ze strony polskiej. Nauka 
religii jest tak podniosłym i ważnym przed- 
miotem, że ze sporu narodowościowego powin- 
na być zupełnie wyłączoną”. 

W obee insynuacji rzeczonych pism, 
że wprowadzenie języka niemieckiego przy 
wykładzie religii nastąpiło w skutek nieprzy- 
jaznej agitacyi duchowieństwa katolickiego, 
ogłasza ks. kan. Pędziński, dziekan poznański, 
następujące pismo : 

„Zarzut gazet niemieckich, jakoby agı- 
tacya duchowieństwa przy udzielaniu nauki 
religii w języku polskim w szkołach ludo- 
wych poznańskich była powodem do zmiany 
języka ojczystego w nauce religii dla szkół 
poznańskich na język niemiecki, jest bezpod- 
stawny i zmyślony, gdyż nigdzie w Pozna- 
niu, ani na przedmieściach księża tej nauki 
nie udzielają, ani od lat kilkudziesięciu nie 
udzielali. Do oświadczenia powyższego uważam 
się powolanym jako dziekan kleru poznań- 
skiego. Ks. Pędzmski, kanonik metropoli- 
talny*. 

Uczuciom, jakie przenikają do głębi całą 
polską ludność Poznania w skutek powyższe- 
go rozporządzenia ministeryalnego, da wyraz 
wielki wiec, który ma się odbyć w czasie naj- 
bliższym. Zwołanie tego wiecu uchwalono na 
onegdajszem  poufnem zebraniu obywateli 
wszystkich stanów i zawodów ; wybrano też 
ku temu komitet, na którego czele stoi p. me- 
cenas Woliński. 


Jak ogromnie potrafila agitacya hakaty- 
styczna rozdmuchać w pewnych kołach nie- 
mieckich nienawiść do Polaków, na to mamy 
mowy dowód w artykule głównego organu 
junkiów pruskich i agraryuszów niemieckich 
Kreuz. Ztg. Autor owego artykułu zawodząć 
żale z powodn braku robotnika rolnego. j 
upomina przed zatrudnianiem na majątkach 
niemieckich Polaków i radzi sprowadzać Wło 
chów „skoro nie może być już mowy o ro- 
botnikach chińskich“. „Nie jest wykluczo- 
nem — pisza on — że włoscy robotnicy. je- 
śli będą zadowoleni, zasymilują się i zgerma- 
nizują*. Innego zdania jest właściciel ziemski 
Konrad Plehn. W piśmie nadesłanem do Köln. 
Volks Ztg. skarży się on również na brak robo- 
tnika, ale domaga się dopuszczania do kram 
na stałe robotników polskich, choćby nawet, 


syłają Niemców, wyszlą w przyszłości Pola- 
ków. Niemezyzna na wschodzie przez to się 
nie zachwiej:: — powiada p. Plehn. Prędzej 
czy później trzeba się będzie zdecydować i po- 
zwolić robotn.kom zagranicznym na stały po- 
byt w kraju. 

Bardzo dotkliwą stratę poniosło w 
dniach ostatnich społeczeństwo polskie, w sku- 
tek zgonu Józefa hr. Mielżyńskiego, jednego 
z najmajętniejszych lecz zarazem najofiarniej- 
szych obywateli Wielkopolski. 

S. p. Józef, był synem Macieja i Kon- 
staneyi z Mielżyńskich, matrony, której ini- 
cyatywie w głównej części nałeży zawdzię- 
czać pomysł utworzenia Towarzystwa pomocy 
naukowej. Przez pewien czas posłował do 
sejmu pruskiego, a po śmierci swojego ojca 
zajął krzesło dziedziczne w Izbie panów, gdzie 
wieiokretnie przemawiał w obronie Kościoła 
i języka ojezystego. W czasie walki kościel- 
no-politycznej odpokutował swoje gorące przy- 
wiązanie do wiary ojców kilkumiesięcznem 
więzieniem. Idąc śladem ojca i stryja Sewe- 
ryna zasiadał przez 80 lat w dyrekeyi To- 
warzystwa pomocy naukowej, stał się prawdzi- 
wym mecenasem Towarzystwa przyjaciół nauk, 
był prezesem rady nadzorczej Towarzystwa 
melioracyjnego, filarem Bazaru i t. d. Nie 
pozostawił potomka po mieczu a tylko cztery 
córki. Pogrzeb jego odbył się przy ogromnym 
udziale obywateli i ludu wiejskiego, w ma- 
jątku rodzinnym T[wnie. 

Ksiądz biskup dr. Likowski wyjechał 
N Fu!dy na konferencyę biskupów pru- 
skich. 


a A ZOTAC 


Z pod berła carskiego. 


(Telegram od wdzięcznego pułku. — Zarządze- 

nia w celu powiększenia dochodów państwo- 

wych. — Powstrzymanie wychodźtwa na Sy- 

bir. — Projekt reformy instytucyj sanitarno-le- 
karskich). 


Ostatni numer Dniewnika Warszawskie- 
go zamieszcza następujący telegram z Odessy: 

„Wdzięczni strzelcy 8 pułku strzelców 
przesyłają pozdrowienie z Odessy mieszkańcom 
miasta Częstochowy. Z wyjątkowo przyjemnem 
uczuciem wspominamy o długich latach, któ- 
re pułk spędził w Częstochowie. Dziękujemy 
duchowieństwu klasztoru Jasnogórskiego za 
pobłogosławienie na drogę cudownym obrazem 
Matki Boskiej Częstochowskiej ; niech nam da 
zwycięziwo, a wam spokój i długi żywot na 
Jej cześć. Dowódca pułku pułkownik Owime- 
tidze, p. o. adjutanta pułku porucznik Pona- 
m areński-Świderski*. 

Czytamy w gazecie Siew. Kur. „Wobec 
stopniowo wzrastających wydatków na potrze- 
by wojenne, ministerstwo skarbu zajęte jest 
obecnie wyszukaniem środków w celu powię- 
kszenia dochodów państwowych, a zmniejsze- 


wane jest podniesienia kilka podatków po- 
średnich. Przy zarządzonem badaniu budże- 
tów różnych ministerstw na rok 1901, zamie- 
rzono dokonać znacznych ograniczeń w wielu 
rubrykach drugorzędnych wydatków. Niektóre 
wydatki prawdopodobnie będą zupełnie usu- 
nięte z budżetu aż do czasu ukończenia woj- 
ny. Przypuszczalne obliczenie wszystkich za- 
mierzonych obniżeń dokonywane jest obecnie 
w ministerstwie skarbu przy współudziale 
kontroli rządowej*. 
zienniki petersburskie donoszą: Ponie- 
waż ogłoszenie o powstrzymaniu wychodźtwa 
na Syberyę nie odniosło należytego skutku, 
wydano obecnie okólnik do zarządów dróg 
żelaznych, nakazujący zawracanie z drogi wy- 
chodźców na koszt skarbu i wyjaśnienie im 
przyczyn chwilowego wstrzymania emigracji. 
W ministerstwie spraw wewnętrznych 
podniesiono projekt zasadniczej reformy insty- 
tucyj sanitarno-lekarskich we wszystkich za- 
kładach fabrycznych, przemysłowych i t. p. 


Zajęcie Pekinu. 


Historyczny fakt wielkiej doniosłości: 
zajęcie przez sprzymierzone wojska europejskie 
Pekinu, stolicy państwa największego na świe- 
cie, a choćby tylko na Wschodzie, najwię- 
kszego przynajmniej pod względem liczby 
mieszkańców, spełnił sią w oczach naszych. 
Oto poktótea rozwój ostatnich wypadków w 
Chinach w porządku chronologicznym: 


Pochód przeciw Pekinowi rozpoczął się 
w d. 4 b. m. Zaraz w dniu 5 i 6 b. m. roz- 
strzygnęły się naprawdę losy całej operacyi 
zbrojnej: wzięcie Peitsangu i Yangtsunu tak 
zdemoralizowało Chińczyków, że opór ich; od- 
tąd z dniem każdym słabnął. Efekt wyrzuce- 
nia wojska chińskiego z tych dwóch pozyeyj 
widocznie tak był piorunujący dla Pekinu, że 
dwór chiński z cesarzową - wdową i księciem 
Tuanem, jako nominalnym uzurpatorem, już 
dnia 7 b. m. opuścił rzekomo stolicę. Dalsze 
walki, stoczone przez generałów Tungfuhsiauga 
i Ma w d. 9, 10, 11 i 12 pod Nantsaitsu- 
nem, Hohsiwu, Amfingam, Uzangkiawanem i 
'Tungczu, miały już tylko na celu opóźnienie 
pochodu wojsk sprzymierzonych, aby ułatwić 
dworowi wywiezienie wszystkiego co było dro- 
gocenniejszego. Wojska sprzymierzone ucier- 
piały daleko więcej od żaru słonecznego, niż 
od kuli chińskiej. Gdy w d. 12 b. m. Japoń- 
czycy zajęli Tungezu, armia chińska utraciła 
resztę animuszu i drogą na Shwangkian ucie- 
kła aż pod same mury stolicy, dokąd wojska 
sprzymierzone podążyły z całym impetem, 
udaremniwszy przy pomocy swej kawaleryi 
próbę odcięcia im drogi odwrotowej. W po- 
niedziałek, dnia 13 b. m., armia sprzymierzona 
stała u wsehodnich bram Pekinu. W nocy 
zawiązały pozostałe w mieście władze chiń- 
skie rokowania, które bezowoenie wlokły się 
przez wtorek. We środę, d. 15 b. m., uderzono 


uia wydatków. Prócz podniesienia ceł i opłaty | całą siłą na Pekin. Walka zaogniła się raz 
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Andrzej wybrał się na Górną ulicę, za- 
trzymując się przy każdym znajomym, które- 
go spotkał, aby opowiadać o przybyciu ojca, 
o obiedzie wczorajszym i o tem, jak dosko- 
nale się bawił. Szedł do Mechelinów, by zoba- 
czyć, jak Silda sobie radzi w nowem mje- 
szkaniu, gdyż uważał sierotę za swoją pupil- 
kę i zajmował się jej losem. 

W chwili, gdy dochodził do domu, wy- 
szła z niego Silda w towarzystwie Muerga. 
Miał on już na sobie spodnie ojea Apoli- 
narego, które zamiast przerobienia, były tylko 
podwinięte u dołu; były tak szerokie i dłu- 
gie, że wyglądał w nich jak w spodnicy, a 
dodawszy do tego surdut ojecowski i wielką 
zburzoną czuprynę, nie dziwnego, że chło- 
pak wyglądał jak chodzący pakiet lachmanów. 

— Mam koszulę! hu! hu! bu! — za- 
wołał potworny dzieciak do Andrzeja, ude- 
rzając się ręką w bok, gdzie pod kurtką ster- 
czała mu jakby gula. 

Andrzej patrzył na niego ździwiony, a 
gdy Muergo zbiegał w ulicę, Silda rzekła : 

— Chcialam, żeby mu dali koszulę, a 
oni nie chcieli, bo Muergo nie zasluguje, a 
jego matka jest bezczelna; ale spotkałam go 
dziś rano koło Paredon i pociągnęłam go do 
domu, żeby jego ciotka zobaczyła go bez ko- 
szuli i żeby mu dała jaką starą z wuja. Z po- 
czątku nie chciał iść, a potem poszedł, a 
wtedy oni nie chcieli mu dać koszuli. Ale 


uparłam się i dali mu. Ale jeżeli ją sprzeda, 
żeby się napić wódki, i jeżeli go bez niej zo- 
baczą, nie dadzą mu innej, ani mu nie po- 
zwolę tutaj wrócić.... Jego matka jest pijaczka, 
a om także dosyć luby wódkę. Co za bru- 
das! co za brudas!,. Czy nie uważasz?... 
Wejdź prędko, żeby nie spotkać tych „z pią- 
tego piętra“, gdyby schodziły na dół i nie 
zatrzymuj się nigdy pod domem, bo rzucą 
na ciebie coś obrzydliwego z balkonu. 

Ciotka Sidora, robiąca porządki w po- 
koju, posłyszawszy, że Siida z kimś rozmawia, 
wyszła do sieni i mała zaprezentowała jej 
Andrzeja mówiąc, że to ten panicz, który ją 
zaprowadził do ojca Apolinarego. 

Zona marynarza bardzo się ucieszyła 
z poznania młodego chłopca i winszowała mu 
jego dobrego uczynku; Andrzej, chociaż za- 
czerwienił się mocno, nabrał wysokiego prze- 
konania o ciotce Sidorze, która ciągnęła da- 
lej, mówiąc, że nie zna oscbiście kapitana 
la Montagnarde, ale słyszała wiele dobrego 
o nim od męża. Signor don Pedio był zna- 
komitą osobistością a przy tem pochodził 
z Górnej części miasta, skutkiem czego w o- 
czach ciotki Sidory jeszcze więcej zasługiwał 
na wszelkie względy. 

Silda przerywając potok słów starej ko- 
biety, zaproponowała Andrzejowi, żeby zoba- 
czył jej alkowę. Było tam czyściutko, porzą- 
dnie, w rogu stało łóżko czysto poslane i sza- 
ragi, na których wisiały rzeczy z garderoby 
ciotki Sidory. 

— Jej rzeczy także tu będą wisiały, 
gdy będzie je miała — mówiła poczciwa ko- 
bieta — właśnie robię jej sukienkę z mojej 
perkalowej spodnicy, prawie jeszcze nowej... 
A jak Bóg pozwoli, kupi się dla niej coś 
w bazarze... gdy będziemy mogli, bo wszystko 
na raz niepodobna. 

Wrócili do małej sali, gdzie na krześle 
leżała rozpoczęta sukienka Sildy. Mała z wiel- 
kiem zajęciem przyglądała się robocie, a cio- 
tka Sidora mówiła, że ma nadzieję, ża Sildzie 


podoba się u nich w domu, że ma zamiar 
uczyć ją zwolna szycia, katechizmu, pokazy- 
wać, jak się przyrządza lampę do zapalania 
a może gotować... słowem wszystko co po- 
trzeba umieć dziewczynie porządnych ludzi, 
aby była dobrą gospodynią... 

Ciotka Sidora gadała, Silda patrzyła na 
nią ze zwykłym sobie, obojętnym wyrazem, 
ale Andrzeja zajmowała coraz więcej ta ga- 
danina i od czasu do czasu spozierał na Sildę, 
jakby chciał zwrócić jej uwagę na słowa żony 
marynarza, R nareszcie rzekł : 

— Mówię ci, że wstydu byś nie miała, 
żebyś chodziła teraz na Móle i miała jeszcze 
do czynienia z tym bezwstydnym Muergo. 

— Do Môle już wcale chodzić nie 
chce, — prze wała ciotka Sidora — nieprawdaż, 
malutka ?... A co do Muerga, jak się zacho- 
wa, tak samo my się z nim zachowamy.... 
Nieprawdaż, aniele Boży ?... Ale do miliona 
dyabłów, co też ta niewinna istota może wi- 
dzieć w tem straszydle żeby się tak nim 
zajmować? Ja znajduję, że to prawdziwy po- 
twór. 

Silda obróciła się plecami do ciotki Si- 
dory i zapytała Andrzeja, czy będzie na uro- 
ezystościach na święty Piotr? Andrzej odpo- 
wiedział, że może będzie, a ciotka Sidora za- 
częła opowiadać, jak się to odbędzie i ile bę- 
dzie rzeczy do widzenia... o czem Andrzej 
wiedział tak samo dobrze, jak ona, bo od 
czasu jak zaczął sam wychodzić na ulicę, 
ani r:zu jeszcze nie opuścił tych uroczy- 
stości. 

Zwrocił więc uwagę na wędkę, wiszącą 
na haku; tę przynajmniej można było na- 
zwać prawdziwym przyrządem do łowienia, 
wcale nie podobnym do tych, które posiadał 
z prostej nitki jedwabnej z haczkiem za parę 
centów! Ciotka Sidora zobaczywszy, że tak 
się zachwyca tą drobnostką poszła do koszy- 
ka, gdzie schowane były przyrządy jej mę- 
ża, których nie zabrał z sobą, bo wyszedł 
na połów sardynek, które biorą się siecią. 


środę. Wieczorem, w dniu Wniebowzięcia N. F 
Maryi, Europejczycy stanęli w Pekinie. W dniu 
17 b. m., po dalszych walkach, zajęli miasto 
cesarskie, czyli t. zw. miasto święte. | 

Zgodnie z postanowieniem rady wojen” 
nej wojsk sprzymierzonych, powziętem dma 
7 b. m. w Yangtsunie, dalszy pochód wojsk 
do Pekinu odbywał się w porządku nastopu: 
jącym: Jako przednia straż Japończycy, dalej 
Rossyanie, Anglicy i Amerykanie. Wojska 
niemieckie, francuskie i austro-węgierskie W): 
ruszyły później dopiero a Francuzi pozostali 
w Yangtsunie, ponieważ intendentura ich nie 
dobrze funkcyonowała. Zasługa wzięcia Peki- 
ku przypada w udziale przeważnie Rossy®- 
nom i Japończykom. 

Co do szczegółów ataku na Pekin, do- 
noszą: W dniu 14 b. m. zaatakowały wojska 
sprzymierzone Pekin ze strony wschodniej 
naprzód artyleryą. Wojsko chińskie broniło 
energicznie wałów. Atak nastąpił ze strony 
wojsk: rossyjskiego i japońskiego na półnoć 
kanału Tongchow, a ze strony angielskiego 
i amerykańskiego na południe tegoż. Podczas 
nocy Japończycy wysadzili w powietrze dwa 
mosty po stronie wschodniej miasta tatarskie- 
go i wtargnęli do niego. Niezwłocznie wy- 
słano oddziały wojsk sprzymierzonych dla 
obsadzenia poselstw. Wojska angielskie i ame- 
rykańskie wkroczyły przez bramę Tungpien. 

New York Herald donosi z Pekinu, że 
ruiny poselstw w Pekinie bombardowano je- 
szcze dnia 18 sierpnia bardzo gwałtownie, 
wbrew przyrzeczeniu księcia Ozinga, który 
pod karą śmierci zakazał ostrzeliwać legacye. 
Przed przybyciem Rossyan, którzy z brzaskiem 
dnia 14 sierpnia zdobyli zewnętrzną bramę 
wschodnią, ale nie byli dość silni, aby zająć 
drugą wewnętrzną bramę wschodnią — nie 
mieli oblężeni w legacyach o odsieczy poję- 
cia. Dopiero o godzinie drugiej po południu 
odetchnęli uspokojeni, gdyż w najbliższem 
sąsiedztwie około tak zw. bramy legacyjnej 
usłyszeli okrzyki tryumfu Anglików. Po wy- 
biciu załogi tej bramy, wdarli Anglicy i 
Amerykanie do wnętrza miasta. 

Powyższa depesza nie podaje specyalnej 
listy zabitych i rannych podczas oblężenia 
poselstw i wspomina tylko, że pomiędzy 67 
zabitymi większą część stanowią marynarze, 
a pomiędzy 120 rannymi znajdują się licznie 
osoby cywilne. Japoński oddział miał najcięż- 
szą pracę i walczył od brzasku dnia do pół- 
nocy przy tak zwanej bramie górnej, którą 
dopiero o godzinie l w nocy udało się wy- 
sadzić. Ale Japończycy nie byli widocznie 
dość silni, aby ruszyć naprzód. Oswobodzeni 
dyplomaci opowiadają, że w ostatnich 11 
dniach padło na poselstwa 2.000 pocisków. 

Miasto Hsianfu (albo Hsinganfu), dokąd 
rzekomo schronił się dwór chiński z cesarzo- 
wą - wdową, leży w odległości 500 (wedle in- 
nych 1.000 kilometrów na południowy zachód 
od Pekinu w prowineyi Szen-si nad rzeką 
Bao-tsi- Weiczui, wpływającą do rzeki Zóltej, 
Huangho. Nieraz już najskrajniejsza pod wzglę- 
dem wyłączności chińskiej partya na dworze 
chińskim, przemawiała za przeniesieniem sto- 


Poczciwa kobieta wyjmowała przyrządy jeden 
po drugim i tłómaczyła Audrzejowi, jak się 
używają i na które ryby. 

Andrzej otwierał wielkie oczy słucha- 
jąc tych szczegółów, a ciotka Sidora rado- 
wała się z wrażenia, jakie słowa jej czyniły. 

— Oto coby mnie bawiło! — zawołał 
chłopiec oblizując usta. 

Przyznał się ciotce Sidorze, iż połów 
zawsze bardzo mu się podobał, ale nigdy je- 
szcze nie łowił ryb na pełnem morzu. To też 
miał ogromną ochotę nająć kiedy z innymi 
przyjaciółmi łódź i puścić się na pełne mo- 
rze, zanim sam będzie marynarzem, bo gdy 
nim zostanie, będzie miał dosyć swoich majt- 
ków. Niedługo już „zapiszą go do marynarki*, 
jak to wspominał wczoraj jego ojciec podczas 
obiadu. 

Opowiadał tutaj wszystko co czuł i my- 
ślał, cheąc się wywdzięczyć za dobroć, którą 
mu ciotka Sidora okazywała, a nadto, prze- 
konany, że Silda słucha go także z najwię- 
kszem zajęciem... i rzeczywiście tak bylo. 
Ciotka Sidora poczęstowała go z dobrego ser- 
ca kawałkiem chleba i smarzoną sardynką, 
ale podziękował uprzejmie i odchodząc, obie- 
cał, że przyjdzie znowu. 

Gdy wrócił do domu, matka, rzucając 
mu się na szyję i pożerająe go pocałankami, 
oznajmiła mu, że nie pójdzie do marynarki. 
Wiadomość ta wprawiła go w zdumienie; ale 
zanim się zastanowił, czy ma się z tego smu- 
cić czy cieszyć i zapytać, jaką karyerę oj- 
ciec przeznacza dla niego, myślał, czy nie wy- 
padałoby wrócić do ciotki Sidory, powiedzieć: 
co się stało... 

Bo przecież mówił tam, że ma zostać 
marynarzem |... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


licy państwa daleko w głąb jego do staroży- 
tnego Hsiangfu (vel Hsinganfuj), aby zerwać 
Wszelki, o ile można, związek z resztą świata 
l uwolnić rząd chiński z pod wpływu Euro- 
py. Widocznie cesarzowa-wdowa, chroniąc się 
do Hsianfu, pochwala ten program. Są jednak 
doniesienia, że cesarzowa-wdowa ukrywa się 
w samym Pekinie. 

Do Daily Telegraphu donoszą z Shan- 
ghaju* Mocarstwa zgodziły się na to, aby 
rządy państwa złożyć prowizorycznie w ręce 
sprzyjającego chrześcianom księcia Czinga. 
Linia kolejowa między Tientsinem i Pekinem, 
naprawiana energicznie przez techniczne od- 
działy rossyjskie, miała wczoraj zacząć fun- 
kcyonować. Również naprawiana jest linia 
kolejowa z Taku do Shanhaikwanu, prowadzą- 
ca do Niuczwangu i mająca połączyć się z 
czasem z koleją mandżurską. 


KRÖNIKA 


Lwów 22 sierpnia. 


— Z Jaworowa piszą nam pod dniem 
18 b. m: Na dniu dzisiejszym, t. j. w dniu 
70 rocznicy Urodzin Najjaśniejszego Pana odbyło 
się w tutejszym parafialnym kościele, cerkwi i 
bożnicy dziękczynne nabożeństwo, na którym 
byli obecni wszysey urzędnicy tutejszych władz 
rządowych i autonomicznych. W nabożeństwie 
wzięła także udział liczna publiczność. Bu- 
dynki tutejszych mieszkańców miasta były wspa- 
niale udekorowane. Imponująco przedstawiały się 
budynki Rady powiatowej i magistratu. Wieczo- 
rem odbyła się iluminacya i pochód kapeli miej- 
scowej przez wszystkie ulice. 


— Z Żawoji piszą nam: W odległym 
zakątku górskim, Zawoji, położonej u stóp Ba- 
biej góry, obchodzono 18 b. m. uroczyście siedm- 
dziesięcioletnią rocznicę Urodzin Najjaśniejszego 
Pana. Około godziny 8 rozległy sięj strzały 
możździerzowe, obwieszczając drogi dla wszystkich 
ludów Monarchii dzień Urodzin umiłowanego 
Monarchy. Na odgłos ten poczęła płynąć z ota- 
czających gór ludność góralska do świątyni Pań- 
skiej, Tu przed wielkim ołtarzem na intencyę 
Monarchy, edprawił ks. proboszcz Niklewiez uro- 
czyste nabożeństwo, w którem oprócz ludności 
z Zawoji i Skawicy, wzięli udział członkowie 
zarządu gminnego, zarząd i służba dóbr Arcey- 
książęcych, weterani miejscowi armii austrya- 
ckiej w mundurach, oraz bawiący tu dla prze- 
ślicznych widoków górskieh i znakomitego po- 
wietrza goście z różnych stron kraju. Pod- 
czas nabożeństwa spiewał chór dzieci szkoły za- 
wojskiej pod kierownictwem p. dyrektora Baziń- 
skiego. Wieczorem oświetlono rzęsiście gmach 
szkolny i znaczniejsze budynki, jako też chaty 
góralskie. 


— Z administracyi podatków. Na 
mocy reskryptu e. k. krajowej Dyrekeyi skarbu 
z dnia 27 lipca 1900 1. 76.198 podaje się do 
publicznej wiadomości, że w skutek zarządzone- 
go rozporządzeniem ©. k. Ministerstwa skarbu 
z dnia 18 czerwca 1900 1. 38.406 (dz. u. p. 
nr. 97 ex 1900) zniżenia ogólnej sumy po- 
wszechnego podatku zarobkowego za rok 1900 
na kwotę 34,923.902 koron, obniżone zostały 
kontyngenty Towarzystw podatkowych w tutej- 
szych okręgach rozkładowych w następujący 
sposób : 

I. w okręgu rozkładowym: Izby handlowe 
i przemysłowe Lwowska i Brodzka; a) co do 
Towarzystwa podatkowego I. klasy o kwotę 
4784 koron 80 h.; b) co do Towarzystwa po- 
datkowego II. klasy o kwotę4944 koron 37 h. 


II. w okręgu rozkładowym: „Lwów-miasto* 
a) codo Towarzystwa podatkowego III. klasy o 
kwotę 2472 koron 21 h. b) co do Towa- 
rzystwa podatkowego IV. klasy o kwotę 1475 
K 12 b. Zniżenia te zostaną odpowiednio u- 
względnione przy repartycyi powszechnego poda- 
tku zarobkowego na r. 1901. 

— Posady dla wysłużonych podofi- 
cerów. Magistrat lwowski ogłasza, że dla wy- 
służonych podoficerów są do nadania następu- 
jące posady: a) dziesięć miejse pomocni- 
ków stacyjnych przy e. k. kolei państwowej we 
Lwowie; b) jedna posada kaneelisty przy c. k. 
sądzie obwodowym w Rzeszowie i ©) jedna po- 
sada kaneelisty przy e. k. sądzie obwodowym w 
Nowym Sączu. 

Podania na te posady mają być wniesione 
ad a) do dnia 81 sierpnia r. b. do e. k. dyre- 
koyi kolei we Lwowie; ad b) i e) do dnia 27 
sierpnia r. b. do prezydyum tegoż sądu ad b) 
w Rzeszowie; ad c) w Nowym Sączu. 


Oprócz tych posad wakuje jeszcze wiele 
innych poza granicami kraju. — Bliższych in- 
formacyj udzieli kompetentom miejscowym de- 
partament IV. B. Magistratu (gmach ratuszo- 
wy, parter), zamiejscowym zaś właściwe sta- 
rostwo. 


— Wpisy na naukę codzienną i na 
kursa nauki dopełniającej odbędą się w szkole 
etaątowej 6-klasowej żeńskiej imienia Piramowi- 
cza przy ulicy Wałowej 1l. 4 w dniach 29, 30 
i 81 sierpnia w godzinach od 9—12 przed i 
od 8—5 po południu. 


— Wpisy uczniów na naukę codzienną 
w szkole męskiej im. Elżbiety we Lwowie od- 
bywać się będą w dniach: 29, 80 i 81 sier- 
pnia b. r. od godziny 9 do 12 przed południem 
i od 8 do 5 popołudniu; — wpisy zaś uczniów 
rzemieślniczych do szkoły przemysłowej uzupeł- 
niającej odbędą się w tejże szkole w dniach 
świątecznych pierwszej połowy września, t. j. 
2, 8 i 9 września b. r. od godz. 9 do 12 przed 
południem. 


— P. Leopold Baczewski, wiceprezes 
Rady powiatowej lwowskiej, otrzymał od Ojca 
św. Leona XIII. krzyż komandorski orderu Św. 
Grzegorza W. 


— Rueh wyborczy. Komitet brzeżań- 
ski dla wyboru posła na Sejm krajowy z miast 
Brzeżany-Złoczów rozpoczął akcyg, wybrawszy 
komitet ściślejszy, który wyznaczył termin zgła- 
szania się kandydatów na ręce p. Mayerburga, 
jako przewodniczącego, do 23 b. m., a zarazem 
dzień 26 sierpnia (niedziela) o godzinie 5 po 
południu do wygłoszenia mów kaudydackich w 
obec walnego zgromadzenia wyborców. 


— Wykaz ruchu telegraficznego 
na liniach galicyjskich w miesiącu lipcu 1900 
r. Wysłano telegramów: rządowych niepłatnych 
7, w służbie poczty i telegrafu 5462, zapłaco- 
nych 116.605. Nadeszło depesz: rządowych nie- 
płatnych 6, w służbie poczty i telegrafu 10.917, 
zapłaconych 122.858. Przetelegratowano depesz 
419.404. Przez linie galicyjskie przeszło ogółem 
675.254 telegramów, za które wpłynęło do kas 
117.752 K. 


— Usiłowane samobójstwo. Wczoraj 
rano usiłował utopić się w stawie Pełczyńskim 
umysłowo chory Ignacy Berlstein, przeszkodzili 
mu jednak w tym zamiarze przechodzący obok 
dwaj żołnierze. 


Do rowu wodociągowego przy 
ulicy Zielonej wpadł onegdaj w nocy z wozem 
Wasyl Rak z Woli dobrostańskiej, przyczem 
koń doznał znacznego pokaleczenia. Rowy nie 
były należycie zabezpieczone i oświetlone. 


== Aresztowano Rozalię Baraniecką na 
sprzedaży w Rynku krytego zegarka męskiego 
z niklewym łańcuszkiem o długich ogniwach, z 
którego posiadania nie umiała się wytłówaczyć. 

== Wydaliła się dnia 19 b. m. z do 
mu, niewiadomo dokąd, 18 letnia Hasia Pichur- 
ko, słuszna blondyna, w granatowej sukience i 
białym staniku. 


== Złożono w policyi znalezione dwa 
pularesy: jeden czarny z kwotą 12 koron i 
wekslem, drugi bronzowy z kwiatkami z 2 ko- 
ronami. 


== Skradziono duży niklowy zegarek z 
kalendarzem nr. 50.898 z przedpokoju adwokata 
dr. A. B. 


— Utonięcie. Dnia 18 b. m. utopił się 
w stawie w Racławicach, powiatu niskiego, 8- 
letni pasterz bydła, nazwiskiem Michał Luka, 
który nie umiejąc pływać, wsiadł do łódki, znaj- 
dującej się na stawie. Skoczywszy następnie w 
głębię, znalazł śmierć na miejscu. 


— Śmieró od piorunn. Z Brzeżan do- 
noszą: W gminie Potok, tutejszego powiatu, za- 
bił piorun wyrobnika dziennego Andrucha Jó- 
zefów z Byszek, powracającego z roboty z pola. 
Piorun zabił także parę koni, którymi jechał 
włościanin tamtejszy Wasyl Wysus. 


— Żywcem spalony. W pożarze, jaki 
w ostatnich dniach wybuchł w nocy w wozo- 
wni Piotra Halulko w Piątkowej, powiatu do- 
bromilskiego, a który zniszył dom i wszystkie 
budynki gospodarcze Halulka, znalazł śmierć 
w ogniu 8-letni syn jego, Jan. Żona tegoż Marya, 
ratując dzieci, odniosła ciężkie poparzenie na ca- 
łem ciele. 


— Z Krakowa donoszą nam: Wezoraj 
po południu przeszła nad Krakowem burza z 
piorunami. Jeden z nich uderzył w zabudowa- 
nia gospodarskie na Łobzowie i wywołał pożar, 
w którym w jednej z szop zginął koń i krowa. 
Przy ratowaniu płonącego domu zdarzyły się 
dwa wypadki. Straż ogniowa jadąc na miejsce 
pożaru, najechała dziecko, bawiące się na uli- 
cy. Dziewczynkę żywą jeszcze udało się wydo- 
być z pod koni. Poczmistrz w Łobzowie Wo- 
źniakowski, pragnąc zlać wodą dach poczty, po- 
łożonej obok palącego się domu, spadź z dachu, 
rażony apopleksyą. Jak stwierdzono, Woźniakowski 
od dłuższego czasu cierpiał na wadę serca. 


— Kronika pożarów. Dnia 10 b. m. 
o godzinie *, na 12 w nocy wybuchł w Pod- 
hajcach pożar w domu Jana Kiernickiego i zni- 
szczył dom wraz z znajdującymi się tam sprzę- 
tami. Szkoda, zrządzona pożarem, wynosi około 
1600 koron i była ubezpieczona. Przyczyną po- 
żaru była prawdopodobnie wadliwa budowa ko- 
mina. 

W Dworach, powiatu bialskiego, zniszczył 
pożar w dniu 15 b. m. 18 domów drewnia- 
nych, 1 stodołę i 5 budynków gospodarczych, 
wartości 12.790 koron, ubezpieczonych na łączną 
kwotę 8282 koron. 

W dniu 18 b. m. spaliło się we wsi 
Uszwi pod Sassowem 30 gospodarstw. Jedno 
dziecko, pozostawione w chacie, spaliło się na 
węgiel. Zginęło też mnóstwo koni i bydła. 


— Pies wściekły pokąsał w gminie 
Tiutkowie jedną osobę a 7 osób w Strusowie. 
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Wszystkie te osoby po opatrzeniu przez lekarza 
okręgowego wysłano do zakładu leczniczego dr. 
Bujwida w Krakowie. Psa zabito w Strusowie, 
a sekcya wykazała wświekliznę, 


— Morderstwo. Z Drohobycza donoszą 
do tutejszych dzienników: Na gościńcu prowa- 
dzącym z Popiel do Borysławia, znaleziono tru- 
pa włościanina z Bani K>towskiej, niejakiego 
Jurka Bojko. Obok trupa była cała kałuża krwi, 
a krwią był zbryzgany prawie cały pień pobliskiej 
brzozy. Czaszka trupa była załamana, a mózg 
rozszarpany znajdował się o kiłka kroków opo- 
dal. Również twarz była zeszpeconą, brak bo- 
wiem zupełny jednego ucha i części policzka. 
Morderca chciał w ten sposób zrzucić z siebie 
podejrzenie, na pierwszy bowiem rzut oka zda- 
wało się, że Bojko padł pastwą dzikich zwie- 
rząt. Silne poszlaki wskazują na zięcia zamor- 
dowanego, Michała Maćkowa. Miano słyszeć jęki 
Bojki i wołanie: „Mychajłe, ne byj mene!“ Ma- 
ćkowa uwięziono. 


— Zatrucie grzybami. W Jurkowie 
koło Czechowa zmarło dnia 12 b. m. czworo lu- 
dzi po spożyciu trujących grzybów, mianowicie: 
włościanin Józef Błaszczak wraz z trojgiem 
dzieci. 

— (Głos sumienia. Przed 14 laty znikł 
w: Kuńkowcach pod Przemyślem bez śladu go- 
spodarz Iwan Dłubanik. Gdy wszelkie poszuki- 
wania spełzły na niczem, ustaliło się przekona- 
nie, że Dłubanik utonął w Sanie, przy łowieniu 
ryb nocną porą, a w końcu zupełnie o nim za- 
pomniano. Tymi dniami przybył atoli do poste- 
runku żandarmeryi w Krasiczynie niejaki Hoc 
i zeznał, że żona Dlubanika, z którą miał sto- 
sunki miłosne, zwierzyła się przed nim, iż męża 
zabiła. Donosi o tem, bo nieboszczyk śni mu 
się co nocy i wzywa do wyjawienia prawdy. 
Dziwnym zbiegiem okoliczności przy wybieraniu 
ziemi na okopy w Kuńkowcach wykopano ko: 
ściotrupa, a lekarze orzekli, że leżał w ziemi 
przeszło lat 80. Nadto nadszedł do urzędu gmiu- 
nego w Kuńkowcach list bezimienny z doniesie- 
niem na Dłubanikową, że zamordowała męża przed 
czternastu laty. Za Dłubanikową, która przed 
rokiem wydaliła się z Kuńkowiec, rozpisano listy 
gończe. 


— Wyścigi eyklistów odbyły się 15 
b. m. w Krynicy, a mianowicie przybyła tam 
w owym dniu wycieczka Sokoła nowosądeckiego, 
a po zabawie urządzone zostały wyścigi na dro- 
dze do Muszyny. W pierwszym biegu na 10 klm. 
wziął jako nagrodę złoty medal p. Alfred Trie- 
bling, który przed miesiącem w biegu nowosą- 
deckim zdobył szarfę mistrzowstwa; drugą na- 
grodę wziął p. Kostański, trzecią p. Zając. Naj- 
krótszy czas jazdy trwał 22 minut 39 sekund, 
najdłuższy 82 m. W biegu „z przeszkodami“ 
pierwszą nagrodę otrzymał również p. Triebling, 
drugą p. Zając. 


— Wynalazek Polaka. Inżynier pan 
Stefan Drzewiecki miał na międzynarodowym 
kongresie budowniczych okrętowych odezyt o swo- 
jej teoryi śruby okrętowej. Dotąd, kiedy trzeba 
było projektować śrubę dla danego statku, kie- 
rowano się jedynie wskazówkami praktyki i przy- 
kładami istniejących śrub typu podobnego Dla- 
tego też nieraz wypadało zmieniać po kilka śrub, 
zanim osiągnięto pomyślny rezultat. Obecnie, 
dzięki pracom pana Drzewieckiego, można dla 
każdego statku wyliczyć naprzód i określić do- 
kładnie wszystkie rozmiary i warunki działania 
śruby, któraby dany statek posuwała z żądaną 
szybkością. Teorya ta ma przeto wielkie zna- 
czenie pod względem praktycznym i z tego po- 
wodu francuska marynarka wojenna stosuje ją 
od lat kilku przy wyrabianiu swoich śrub okrę- 
towych. Jednakże i w zakresie teoretycznym jest 
ona bardzo ważną, gdyż oświetla naukowo kwe- 
styę, która pozostawała dotąd w dziedzinie em- 
piryzmu. 

P. Stefan Drzewiecki nie jest zresztą no- 
wym przybyszem na polu techniki marynarskiej, 
Należy on bowiem do pierwszych promotorów 
żeglugi podwodnej. W r. 1877 zbudował on w 
Odessie pierwszą swoją podwodną łódkę, a na- 
stępnie w r. 1881 wybudował dla ministerstwa 
wojny w Petersburgu 50 łódek udoskonalonego 
typu. Trzy lata temu otrzymał na konkursie w 
Paryżu, otwartym przez francuskie ministerstwo 
marynarki, pierwszą nagrodę za swój projekt 
statku podwodnego, a dziś jego wynalazku apa 
raty do puszezania w ruch pedwodnych torped 
są w użyciu w marjnarce francuskiej. Tenże 
sam polski inżynier jest twórcą projektu opan- 
cerzonego torpedowca, który, zdaniem znawców, 
stanie się prawdopodobnie typem  torpedowea 
przyszłości. Cenna praca p. Drzewieckiego, czytana 
na kongresie, wyszła już w języku franeuskim. 


— OQdbadowanie wieży. Do Częstochowy 
udawał się onegdaj z Warszawy, wezwany przez 
przeora 00. Paulinów, ks. Reymana, budowni- 
czy Szyller, celem obmyślenia projektu odbudo- 
wania spalonej wieży kościoła Jasnogórskiego. 
Nowa wieża ma być wzniesiona na podobień- 
stwo spalonej, Sciany jej i wiązania wewnętrz- 
ne mają być zbudowane z żelaza. Po za tem 
powstał projekt urządzenia na wieży zbiornika 
wody z pompą i wężami, ażeby w razie pożaru 
można było stłumić ogień w zarodku. Przypu- 
szczalny koszt tych robót wynosić ma, jak u- 
trzymuje Kuryer Poranny, około 150.000 rb. 


— P, Alfons Parczewski w Kaliszu 
ogłasza następującą odezwę: „Odbyty w b. r. 


jubileusz metropolii gnieźnieńskiej przypomniał 
naszemu społeczeństwu wielką postać św. Woj- 
ciecha, stojącą łącznie z Bolesławem Chrobrym 
jak dwa posągi spiżowe u wrót naszej history. 
Korzystam z tej sposobności, aby zebrać i opra- 
cować wszystkie podania ludowe i tradyeye ko- 
ścielne, związane z osobą tegoż świętego. W tym 
celu zwracam się do wszystkiech osób dobrej 
woli z uprzejmą prośbą o łaskawe dostarczenie 
mi odnośnych podań i tradycyj. Przy komuni- 
kowaniu mi podań ludowych proszę zaznaczać 
miejscowość, w której podanie było opowiedzia- 
ne, podać parafię i powiat, w których miejsco- 
wość ta leży, jak również imię, nazwisko i wiek 
osoby opowiadającej“. 


— Budowa» nowego teatru w War- 
szawie. Kuryer Warszawski dowiaduje się 
o nowym projekcie budowy teatru w Warszawie 
dla dramatu i komedyi, powziętym przez pre- 
zesa teatrów, generał - majora Iwanowa. Ponie- 
waż przebudowa teatru Rozmaitości naraziłaby 
kasę teatrów rządowych na straty, brak bowiem 
odpowiedniego gmachu na widowiska dramaty- 
czne podezas tej przebudowy, mającej potrwać 
około trzech lat, zmusiłby dyrekcyę albo do za- 
wieszenia zupełnego widowisk, albo też do da- 
wania ich w nieodpowiednich rozmiarami bu- 
dynkach ze stratami i dużemi ograniczeniami 
repertuarowemi — wstrzymano obecnie dalsze 
kroki, zmierzające do przebudowy teatru Roz- 
maitości. 

Natomiast zaprojektowano budowę zupełnie 
nowego gmachu i to w bardzo korzystnym punkcie 
miasta. Na ten. cel użytą ma być część podwórza 
pałacu Brtillo%skiego z jego, prawem skrzy- 
dłem. 

Projekt ten zyskać miał już zasadnicze 
uznanie władzy wyższej i z przychylnym jej 
wnioskiem przesłany do ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, pod którego zarządem znajduje się 
pałac Brithlowski, oczekuje na rozstrzygnięcie 
w Petersburgu. 

Obecne usiłowania prezesa teatrów zmie- 
rzają ku obmyśleniu funduszów na urzeczywistnie- 
nie tego nowego projektu budowy odpowiedniego 
dla Warszawy teatru. 


— Ofiary ognia. W Pabjanicach pod 
Łodzią spaliło się w pożarze, który onegdaj 
wybuchł w jednym z tamtejszych domów, pięć 
osób doroslych. Nieszczęśliwych ogień zastał po- 
grążonych w głębokim śnie. 


— Ucieczka tygrysa. W Rżewie, gu- 
bernii smoleńskiej, wyrwał się z klatki podczas 
przedstawienia przez źle zamknięte drzwiezki ty- 
grys. W jednej chwili wszczął się straszny po- 
płoch. Tygrys rozszarpał jednego z koni, stoją- 
cych w pobliżu, lecz nie zdążywszy wydobyć się 
na ulieę, zapędzony został do klatki, W mieście 
pozamykano ze strachu sklepy i wezwano na 
pomoe żołnierzy z bronią. 


— Krwany dramat rozegrał się w 
Charlottenburgu pod Berlinem między dwoma 
braćmi. Dentysta Otton Horwitz, w przystępie 
zamroczenia umysłowego, spowodowanego ciężką 
chorobą uszu, strzelił trzykrotnie z rewolweru 
do starszego brata, Brunona, który nocował 
u niego, obawiając się zostawić go samego; 
chory następnie zażył trucizny, skutkiem której 
zmarł. Rany postrzelonego są bardzo groźne. 


— Prasa francuska. W Paryżu wy- 
chodzi obecnie 2790 dzienników i wydawnietw 
peryodycznych, a liczba ta przewyższa wydawa- 
ne w roku ubiegłym o 15. Pomiędzy 146 
dziennikami jest czysto politycznych 81, ogółem 
zaś pism politycznych jest 164; przeglądów ty- 
godmiowych, dwutygedniowych, miesięcznych, 
kwartalnych, półrocznych, rocznych wychodzi 
135, wydawnictw zaś, nie mających terminów 
określonych, 285. W departamentach wychodzi 
dzienników 887, innych wydawnietw peryody- 
cznych 3685. 


— Naśladowca Succiego. Rozgłos słyn- 
nego głodomora Succiego nie dał spać pewnemu 
Hiszpanowi Bobillowi w Madrycie, ktory posta- 
nowił dla dobra ludzkości pościć przez 14 dni 
i 14 nocy i to pod bardzo ostrymi warunkami, 
Za miejsce swoich eksperymentów wybrał Wa- 
lencyę, gdzie, wynająwszy salę publiczną, uło- 
żył się w szklanej trumnie, Dwa czarno odzia- 
ne indywidua przy pomocy miechów pompowały 
Bobillowi do trumny powietrze, aby się nie u- 
dusił, a jeden z nich wlewał co godzina p. Bo- 
billowi do ust przez rurkę parę kropel osłodzo- 
nego eteru. Trwało to trzy dni. Ludność Wa- 
lencyi gromadnie eisnęła się do sali, gdzie w 
trumnie głodował naśladowca mistrza Sueciego. 
Czwartego dnia zjawiła się policya, która ka- 
zała podnieść wieko i obudziwszy p. Bobillo, 
zaleciła mu natychmiastowe opuszczenie szkla- 
nego łoża, władze bowiem lekarskie wydały 
opinię, iż dalsze prowadzenie eksperymentu mo- 
głoby być połączone z niebezpieczeństwem dla 
zdrowia głodomora. Oburzony Bobillo wstał na- 
reszcie i głośno wyraziwszy swe niezadowolenie 
z powodu interwencyi policyi, udał się do naj- 
bliższej oberży, aby się... pokrzepić. 


— (motliwe walce. W Londynie od- 
był się niedawno zjazd amerykańskich i angiel- 
skich tanemistrzów, na którym uznano wale za 
taniec bardzo nieprzyzwoity. Odkrycie to nie 
jest nowe: jeszcze Byron to samo zapatrywanie 
uwiecznił w swoim utworze „Wale*, napisanym 
wkrótce po wynalezieniu owego tańca. Chodzi 


o radę na tę rozpowszechnioną nieobyczajność. 
Otóż w przyszłym sezonie wprowadzony będzie 
wale... moralny i przyzwoity. Będzie się go tań- 
czyło w ten sposób: Kawaler poda lewą rękę 
damie, ona położy na niej swoją prawą, kawa- 
ler ujmie ją moeno. Następnie dama zegnie rękę 
i oprze się na łokciu tancerza, który paleami 
prawej ręki będzie dotykał jej kibici, ale jej 
wpół nie obejmie. Lewa ręka damy nie będzie 
już spoczywała na ramieniu kawalera. 


— Katastrofa pod Belfastem. Na 
wybrzeżach Irlandyi przyszło przed kilku dniami 
do strasznej katastrofy. Parowiec spacerowy „Dro 
medary", mając na pokładzie &00 ludzi, opuścił 
Belfast o godzinie */, na 2 po południu wśród 
najpiękniejszej pogody. W godzinę potem wpły- 
nął okręt w gęstą warstwę mgły, z której po 
chwili ujrzano wyłaniający się tułów kolosalnego 
okrętu „Aligator*. O zmianie kursu nie było już 
mowy. W mgnieniu oka nastąpiło straszliwe 
zetknięcie się obu okrętów. W przedniej części 
„Dromedary* rozwarł się otwór pięciometrowy, 
gdy tymczasem „Aligator“, jadący szczęściem 
bez podróżnych, rozłupał się literalnie na dwie 
połowy. Akcyę ratunkową urządzono tak zręcznie, 
że wyłowiono jeszcze w porę wszystkie osoby, 
które znajdowały się w miejscu raptownego ze- 
tknięcia się ścian obu statków. Ogółem zginęło 
6 osób, rannych jest przeszło 50. 


"Plati emacko-artystyczie 


Z teatru. Wczoraj w teatrze hr. Skarbka 
dano po raz pierwszy wodewil Zygmunta Przy- 
bylskiego w 4 obrazach p. t. „Szukajcie dzie- 
cka“. Jest to rzecz bezpretensyonalna, a pełna 
humoru, życia i ruchu, to też publiczność, zgro- 
madzona na przedstawieniu, ubawiła się dobrze. 
Część muzyczna zapożyczona jest u Ziehrera. 


Wydawnictwo Biblioteki Warszaw- 
skiej przechodzi w ręce ordynata hr. Adama 
Krasińskiego, kierownictwo zaś pisma obejmie 
p. Aleksander Rembowski. 


Wieczór muzykalno - deklamacyjny 
urządza w piątek w Iwoniczu artysta sceny 
lwowskiej p. Bogucki ze współudziałem dekla- 
matora p. Wróblewskiego. 


W. S. Sołowjew. W tych dniach, jak wia- 
domo, w majątku księcia Trubeckiego, profesora fi- 
lozofii Uniwersytetu petersburskiego, zmarł niepo- 
spolity myśliciel i uczony rossyjski, W.S.Sołowjew. 
Zmarły był synem znanego historyka rossyjskie- 
go S. Sołowjewa. Urodzony w 1853 r. studyo- 
wał filologię i matematykę w Uniwersytecie mo- 
skiewskim, a nauki teologiczne, którym oddawał 
się z zamiłowaniem od wczesnej młodości w mo- 
gkiewskiej Akademii duchownej. Mając zaledwie 
21 lat zmarły bronił dyssertacyi na stopień 
magistra p. t. „Kryzys filozofii zachodniej wobec 
pozytywizmu*. Sołowjew wykładał filozofię naj 
przód w Moskwie, potem w Petersburgu, od 
1881 r. usunął się do życia prywatnego i został 
stałym współpracownikiem W'iestnika Jewropy. 


Jako zwolennik filozofi Hegla i Schellinga, 
Sołowjew różni się tem od innych, że podstawą 
jego systemu filozoficznego jest rozumowane o- 
kreślenie i rozgraniczenie pojęć religii i moral- 
ności. Sołowjew odrzuca w dalszym ciągu ra- 
cyonalizm i empiryzm. Jedyną drogą do pozna- 
nia świata jest, jego zdaniem, mistycyzm dogma- 
tyczny, a Świat „ały przedstawiał mu się jako 
wzajemne działanie Bóstwa na ludzi, działanie, 
które znalazło swój wyraz w religii. 


W pierwszych latach swej uczonej dzia- 
łalności W. S. Sołowjew był wyznawcą zasad 
panslawistycznych i znajdował się pod wyraźnym 
wpływem Aksakowa, z czasem jednak przecho- 
dził coraz wyraźniej na stronę t. zw. zachodow- 
ców, od czasu zaś wstąpienia do redakcyi Wiest- 
nika Jewropy stał się wyraźnym i bezwzglę- 
dnym zwolennikiem cywilizacyi zachodniej, cze- 
mu dał wyraz w głośnej swej prasy p. t. „Lić- 
glise universelle“. 

Oprócz dzieł treści filozoficznej zmarły pi- 


sywał wiersze, w których występuje jako skoń- 
czony mistrz formy i estetyk pierwszego rzędu. 


Reportcoar teatru lr. Skarbka. 
(Ostatni miesiąc.) 


Dziś we środę po raz drugi „Szukajcie dzie- 
eką!*, krotochwila ze spiewami i tańcami w 4 
aktach Zygmunta Przybylskiego. 

We czwartek po raz trzeci „Szukajcie 
dziecka!*, krotochwila ze śpiewami i tańcami 
w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego. 

W piątek (po raz ostatni w tym teatrze) 
„Kordyan*, poemat dramatyczny Juliusza Sło- 
waokiego, ułożony na scenę w 10 odsłonach. 
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KAROLINA SWIATLA. 


(Joanna z Rottów Mużakowa.) 


RADEONA 


(Ciąg dalszy). 


Dziadek Eustachy zmarł przedwcześnie, 


osierocając wdowę i dzieci. Pani Anna zaś, 


wiedziona miłością macierzyńską, wyszła za 


wdowca, który uchodził w okolicy za boga- 
cza i zapowiadał się dobrym opiekunem nie- 


letnich Rottów. Ale już w dzień po ślubie 


szydło wyszło z miecha — pan młody nie- 
miał nie prócz długów, bo majątek marno- 
trawcy ojciec przepisał był na wnuka; wie- 
rzyciele wyrzucili nowe stadło wraz z dziećmi 
na bruk! zagrabiając cała spuściznę Rottów. 
Syn więc nieboszczyka Mustachego, też Eu- 
stachy, za przykładem ojca poszedł szukać 
szczęścia w złotej Pradze. Dostał się pod 
opiekę krawca, Józefa, imiennika wielkiego 
cesarza, którego pamięć ten niepoczesny rze 
mieślnik czcił przez gorliwe wyznawanie jego 
zasad i krzewienie ich między swymi wycho- 
wankami. A miał tych wychowanków zawsze 
paru. Aby osłodzić im  sieroetwo starał 
się o ich wygody, rozwój umysłowy i umo- 
ralnienie. Wieczory i niedziele im poświęcał. 
Wodził ich po Pradze i umiał opowiadać 
o każdym zakątku, każdym domku, historye 
szczególnie z czasów józefińskich. Od niego 
też przejął młody Eustachy głębokie zasady 
moralne, ową „humanitę*, którą tak się cheł- 
pią Czesi, od niego miłość ku Pradze, która 
spotęgowała w nim dziedziczne zamiłowanie 
rzeczy czeskich, od niego wreszcie legion mo- 
tywów podaniowych, które przekazał następnie 
w spuściźnie córkom, wodząe ja podobnie po 
wszech zaułkach stolicy nadweltawskiej. Ale 
nietylko umysłowo wybił się młody Rott po- 
nad swych najbliższych krewnych. Wybór za- 
wodu dopomógł mu też do dobrobytu mate- 
ryalnego. Wstąpiwszy bowiem do wielkiej 
firmy kupieckiej, dochrapał się wkrótce sta- 
nowiska buchaltera, a stanowisko to ułatwiło 
mu poznanie się z zamożnym właścicielem 
handlu papieru, Voglem, którego jedynaczkę, 
Annę, pojął wreszcie za żonę. Krew niemiecka, 
skrzyżowana raz już w pannie młodej, zasi- 
lifa teraz ponownie szczep prastary Rottów, 
a z krwią i niejedna zaleta serca i umysłu 
dziadka po kądzieli przeszła na wnuke Jo- 
annę. Pan Vogel bowiem był wybornym ty- 
pem sełfhelfmana najlepszego pokroju. Gdy 
mu zmarł przedwcześnie ojciec, który burmi- 
strzował Schwalbachowi nad Renem, przybył 
w czasach napoleońskich jako żołnierz ponie- 
wolny pułku austryackiego do Przybramia. 
Tu ożenił się z piękną Katarzyną, którą ciotka 
jej wyswatała mu mimo. że ta nie umiała ani 
słowa po niemiecku. Nie stanowili jednak 
stadła przykładnego, ponieważ prócz odmien- 
ności charakterów dzieliły przepaść ich inte- 
ligencye. Pani Katarzyna, kobieta pospolita, 
nie rozumiała wyższych pragnień męża, który, 
pochodząc z rodziny zamożnej i wysoce wy- 
kształconej, pracował ciągle nad własuem wy- 
kształceniem i udoskonaleniem moralnem, 
w obec swej nowej ojczyzny poczuwał się 
zawsze do obowiązków, a odznaczał się szcz:- 
gólnie zamiłowaniem sztuki. Po nim też Anna 
Voglówna odziedziczyła zmysł artystyczny, 
a gdy nie mogla zostać spiewaczką z powodu 
oporu matki, uprzyjemniała dźwięcznym gło- 
sem mężowi wieczory w domu, z którego po- 
trafiła stworzyć gniazdko urocze. 

Państwo Rottowie zamieszkali przy ulicy 
Pocztowej w domu dwoistym, bo dwie kamie- 
nice stare „pod 8 królami* i „pod białym 
preclem* jakiś sprytny budowniczy połączył 
tu pod jednym dachem. Ztąd też dla szpera- 
czy otwiera się szerokie pole do dochodzeń, 
w której z tych kamienic pierworodne dzie- 
cię pp. Rottów ujrzało światło dzienne. Zresztą 
bowiem wiemy dokładnie, że narodziny dziew- 
częcia przypadły na samą środę popieleową, 
24 lutego 1880 r. 

Ojciec nadał mu imię Joanny może z 
czci dla św. Jana Niepomuckiego, patrona u- 
lubionego matki własnej Anny; poczciwy syn 
chciał ucieszyć ją tym dowodem miłości. Tym- 
czasem wiadomość o tem. nadesłana z Pragi, 
przeraziła staruszkę. Żywiła bowiem przesąd 
przeciw imieniu Joanny z powodu, że jej stry- 
jeczna, Joanna Rottówna. zwichnęła żywot 
swój i osób, najdroższych jej sercu, swym nie- 
okiełzanym charakterem i po barzliwem życiu 
zginęła marnie. My dzis możemy smiać się 
z tego przesądu dziwnego, ale należy pod- 
nieść, że nawet ta, która otrzymała imię 
nieszczęśliwej babki, nie zdołała uwolnić 
się od złudzenia, że coś z krwi tej dzi- 
wnej istoty spłynęło w jej żyły. Pod wpły- 
wem tej dobrowolnej iluzyi posunęła się aż 
do pasowania tego okazu psycho - patalogi- 
cznego na poprzedniezkę dzisiejszych eman- 
cypantek i do zakończenia drugiej seryi kar- 
tek „Z rodzinnej kroniki* (p. Wędrowiec j. w. 
s. 110), poświęconej właśnie dziejom życia 
owej Joanny, patetycznym zwrotem o sobie: 
„Widać napisano, że szereg niespokojnych i 
niezadowolonych duchów, boleśnie łamiących 
się ze światem, nieustannie goniących za nie- 
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doścignionymi ideałami, a ludziom zgorszenie 
dających, które nazywano dawniej czarowni- 
cami, a dziś emancypantkami, nie może wy- 
mrzeć w twojej rodzinie, dobra babuniu!* 
Jaki związek przyczynowy może istnieć mię- 
dzy charakterem i działalnością Światłej a 
ową Joanną, o tem można się przekonać choć- 
by z tego faktu, że babka Joanna była córką 
Cypryana, brata owego „pantaty* czeskobrodz- 
kiego, a więc wcale nieblizką krewną, babka 
zaś Anna „nigdy nie opowiadała dzieciom o 
tej ciotce, którą uważano za hańbę płci i ro- 
dziny swojej i przeklinano* ( Wędrowiec j. w.) 
Wpływ zatem z owej strony, przypuszczany 
przez samą Światłę, ja ze swej strony „mię- 
dzy bajki włożę* zwłaszcza, że już czynniki, 
wymienione wyżej wystarcząją zupełnie do 
wytłómaczenia cech dziedzicznych powieścio- 
pisarki czeskiej. Zresztą, pominąwszy babkę 
Joannę, mogę powtórzyć wniosek wytrawnego 
krytyka czeskiego, Leandra Czecha, który o- 
rzekł w poważnem studynm swoim o Świalłej 
(Berno 1891), przeprowadzonem metodą hen- 
nequinowską, że Swiatła „oddziedziczyła wię- 
kszą część właściwości po ojcu i jego Kre- 
wnych*. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Dr. Franeiszek Krtek. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Biuro patronatu dla Spółek oszezę- 
dności i pożyczek przy Wydziale krajowym 
we Lwowie projektując w późniejszym czasie 
wydawanie własnego organu, t.j. czasopisma, 
któreby zawierało wiadomości, odnoszące się 
do spraw Spółek, postanowiło na razie wy- 
dawać od ezasn do czasu, w miarę potrzeby 
„Okólniki*, które mają ułatwić porozumiewa- 
nie się z Spółkami, należącemi do Patrona- 
tu. W tych Okólnikach będą pomieszczane 
nietylko urzędowe wiadomości biura Patrona- 
tu, lecz także wskazówki i rady, odnoszące się 
do załatwiania czynności w Spółkach, a opar- 
te na doświadczeniu i spostrzeżeniach, zebra- 
nych przez dotychczasowe stosunki ze Spół- 
kami i przy sposobności wykonywanych lu- 
stracyj; tutaj dzielić się będzie Patronat ze 
Spółkami ważniejszemi wiadomościami 0 roz- 
woju i działalności Spółek, należących do Pa- 
tronalu. i te d. 


Wiedeń, 22 sierpnia. Bilans zakładu 
kredytowego (Credit- Anstalt) za pierwsze pół- 
rocze 1900 wykazuje czysty zysk w sumie 


6,056.718 koron. 


Budapeszt, 22 sierpnia. Bilans węgier- 
skiego ogólnego Banku kredytowego wyka- 
zuje na pierwsze półrocze 1900 czysty zysk 
w sumie 2,104.487 K. 79 halerzy. 


Konsnmcya mięsa końskiego wzra- 
sta w Wiednin z roku na rok. Istnieje tam 
obecnie 21 l rzeźników, sprzedających wyłącznie 
kouinę, a liczba koni zabitych przekracza liczbę 
26 tysięcy rocznie. O wybredność nie można 
posądzać tych coraz liczniejszych konsumentów 
koniny; liczba ta dowodzi raczej wzrostu ubó- 
stwa i obniżenia skali potrzeb życiowych po- 
śród ludności miejskiej. Niemniej liczba spo- 
żywanych koni, jakkolwiek się wydaje ogro- 
mną, ginie w stosunku do liczby innych zwie- 
rząt, które pochłania żołądek wiedeński: 230 
tysięcy wołów i 800 tysięcy sztuk innego by- 
dła, ginie eorocznie w rzeźni wiedeńskiej. 


Gąsienica buraezna. Z Kijowa dono- 
szą, że w niektórych powiatach gub. kijow- 
skiej pojawiła się gąsienica w plantacyach 
buraczanych. Kilka plantacyj uległo zniszcze- 
niu w ciągu kilku godzin. Gąsienica pojawiła 
się w masach nieprzejrzanych. Kopanie ro- 
wów nie pomaga, gdyż gąsienice wypełniają 
je szybko i posuwają się dalej. 


Wiedeń, 22 sierpnia. Cukier (spokojny) 
30:40 do ——, Nafta niezmieniona. Spiry- 
tus 4420. Spokojnie. 


Wiedeń, 22 sierpnia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica 
na jesień —'— do —*—. Pszenica na wio- 
snę 802 do 608. Zyto na jesień 748 do 
744 Ayto na wiosnę 750 do %51. Ku- 
kurndza na lipiec-sierpnień 7:85 do 786. 
Kukurndza na sierpień - wrzesień 6 42; do 
6:44. Knkurudza na wrzesień - październik 
— — do ——. Kukurudza na maj-czerwiec 
1901 r G4Ż]do 6:44. Owies na jesień 5:23 
do 524. Owies na wiosnę 569 do 570. 
Rzepak na sierpień-wrzesień —'— do — —. 
Rzepak na wrzesień-paźłziernik 14:60 do 
14:70. Rzepak na styczeń-luty 1901 r. 1470 
do 1480 Olej rzepakowy na wrzesień -gru- 
dzień do —'—. Tendencya: silna. 
Pogoda: pada deszcz. 


Budapeszt, 22 sierpnia. Targ zbożowy. 
Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica na 


październik 7-75 do 7:76, pszenica na kwie- 
cień 8-10 do 811. Żyto na październik 
711 do 712. Zyto na kwiecień 742 do 
7:44. Owies na październik 5-40 do 541. 
Kukuradza na sierpień 619 do 621. Ku- 
kurudza na wrzesień 609 do 6'11. Kukuru- 
dza na maj 1901 r. 491 do 492. Rzepak 
na sierpień 1440 do 14:50. Oferty na psze- 
nicę: silniejsze. Chęć kupna: ograniczona. 
Tendencya: słaba. Pogoda: piękna. 


Berlin, 22 sierpnia. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 8460. 
Spirytus 50:50. 

Paryż, 22 sierpnia. Trzyprocentowa renta 
100:55. Mąka 26-15. 


Gielda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 30:40 do 38050, loco Ołomu- 
niee 2870 do 28:90, loco Berno-Wiedeń 
28:70 do 28:90, na październik-grudzień loco 
Aussig 25:20 do 2580. Cukier w kostkach: 
prima 86:75 do 87 —, secunda 8625 do 
86:50. Spirytus kontyngentowany: loco Wie- 
deń 4420 do 4460. Nafta kaukaska: 
transito Tryest 12:50 do 18:—, galieyjska 
bę ik Pią 38:50 do 39:50. Ceny w koro- 
nach. 


Targ zbożowy. 


Lwów , 22-go sierpnia. Pszenica gotowa 
15:— do 15:50, pszenica na termina —'*— do 
——, żyto gotowe 12:— do 12:50, żyto na 
termina —'— do —*—, owies obroczny go- 
towy 18%:— do 12 40, owies na termina —'— 
do —— jęczmień pastewny 12:20 do 12 80, 


jęczmień browarniczy 13:— do 14—, groch 
do gotowania 17:— do 24—, wyka —*— do 
——, nasienie lniane —— do ——, na- 
sienie konopne — — do ——, bób —:— 


do —'—. bobik 12-— do 18—, hreczka 17: — 
do 20:—, koniczyna czerwona galicyjska — — 


do -—*—, biała —— do ——, tymotka 
—— do ——, szwedzka —'— do — —, 
kukurudza 18— do 14—, nowa —— do 
—— do chmiel stary —*— do ——, Rowy za 
— kilo —— do ——, rzepak 23:— do 


24—, groch pastewny 14— do 16—, 


Spirytus loco za 50 litr. gotowy 19:10 
do 20—, paritas Tarnopol na termin 17% — 
do 18:—, waranty —'— do — —. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od dnia 18 do 19 sier- 
pnia bez opłaty akcyzowej. (Waluta koron.). 
Pszenica 7:75 do 7:90, żyto 6-05 do 6:30, ję- 
czmień browarny 640 do 6'90, pastewny 
5-25 do 6:50, owies 6'15 do 6:50, hreezka 
%50 do 8—, kukurudza zeszłoroczna —'— do 
—'—, kukurudza nowa —'-— do —'—, proso 
—— do —'—, groch do gotowania 8*— do 
10:75, groch pastewny 6'90 do 7:50, soczewi- 
ea — — do ——, fasola — — do ——, 
bobik 6:25 do 6:50, wyka 8-50 do 9—, ko- 
niczyna czerwona —*— do —'—-, koniczyna 
biała —— do — —, koniczyna szwedzka —'*— 
do —*—, tymotka —— do —'—, anyż 
rossyjski —* - do —'—, anyż płaski —:— 
do .—, kminek —— do —'—, rzepak 
zimowy 12:65 do 12:95, rzepak letni — — 
do —"—, rz*pak nowy —*— do —'—, nasienie 
lniane —*— do —*—, nasienie konopne —'— 
do —'—, chmiel za — kilogramów 68— do 
70:—, łój 86— do 36—, nafta zwykła 
17: — do 18—, nafta salonowa 19-50 do 20-50, 
wosk ziemny —'— do —'—, wszystko za 
50 kilogramów, płótno —'— do —'—, skó- 
ry surowa —— do —'—, spirytus 10.000 
litr-procentowy, kontyngentowany, bez poda- 
tku konsumcyjnego 41:25 do 41:75. 


OSTATNIA POCZTA 


Z Ischl donoszą, że Najj. Pan przyjął 
onegdaj na całogodzinnej audyencyi austro- 
węg. ambasadora przy Kwirynale, Passettiego. 


Londyński Times ogłasza artykuł wstę- 
pny, w którym oddaje hołd Najj. Panu z 
okazyi 70 rocznicy Urodzin Monarchy i pisze, 
iż „wśród mocarstw europejskich nie ma 
W. Brytania lepszego i wierniejszego Przyja- 
ciela nad Cesarza Franciszka Józefa*. Anglia 
nie zapomni nigdy o tem — pisze dziennik — 
że gdy orężowi angielskiemu w wojnie w 
Afryce południowej chwilowo się nie powo- 
dziło, i fakt ten wywoływał ogólną radość 
u nieprzyjaciół Anglii na kontynencie, gdy 
nawet spokrewnieni z angielskim domem kró- 
lewskim potentaci nigdy nie zadali sobie trudu 
wystąpić przeciw temu, to Cesarz Franciszek 
Józef I. jeden dał wyraz szlachetnemu Swemu 
oburzeniu na postępowanie obrzucających An- 
glię szyderstwami jej nieprzyjaciół i postarał 
się, że dowiedziano się o tych słowach Mo- 
narchy. Nie była to jednak pierwsza sposo- 
bność, w której objawił się tak w własnym 


1750 kraju, jak i zagranicą wpływ Monarchy 
f kierunku popierania tradycyjnej przyjażni, 
ts miedzy Austryg a W. Brytanią tak długo 
„ała. Dopiero, gdy kiedyś odsłonią się; taj- 
| iki dziejów współczesnych — mówi Times — 
| rei się, w jak wielkiej mierze przyczyniły 
|"? rady Monarchy Austryi do złagodzenia 
|.» usunięcia rozmaitych przyczyn międzyna- 
dowych starć, które od czasu do czasu gro- 
U7 w stosunkach Anglii z innemi mocar- 
| "wami, W czasach krytycznych, w których 
|blitykę W. Brytanii zewsząd fałszywie tłó- 
| Maczą lub podejrzywają, jest pociechą mieć 
| Dzeświadczenie, iż Cesarz Franciszek Józef, 
| Mający niezrównanie sprawy pubłiczne z prze- 
| 3gu półwieku lub i dłużej, serdecznie uznaje 
| Waczenie W. Brytanii, jako jednej z wielkich 
Onserwatywnych potęg cywilizowanego świa- 
|= artykuł kończy się zapewnieniem, że modły 
| ludów Austro- Węgier o najdłuższe Panowa- 
[e Cesarza Franciszka Józefa nigdzie nie 
| Majdują silniejszego echa, jak w Anglii. 


Najdostojniejszy Arcyksiążę Karol Ste- 
| fàn wraz z Swą Najd. Rodziną odjechał już 
2 Petersburga, udając się w drogę powrotną 
| la pokładzie yachtu „Woturos”. 


Jak donoszą dzienniki poseł do Rady 
państwa Ghon złożył już mandat poselski. 


Kapitan e. i k. gen. sztabu Karol Wój- 
cik, przydzielony do sztabu hr. Waldersee, 
opuścił Wiedeń, w niedzielę, d. 19 b. m. o 
godzinie 9 wieczorem, żegnany na dworcu 
przez licznych oficerów. W poniedziałek o 
| północy przybył kapitan do Genuy, gdzie 
wczoraj przybył także hr. Waldersee ze szta- 
bem, do którego kapitan Wójcik się przyłą: 
czył, Wczoraj sztab hr. Walderseego z kapi- 
tanem Wójcikiem odpłynął po południu z 
_ Genuy na parowcu „Sachsen“, — hr. Wal- 
dersee, udał się koleją żelazną drogą na 
Rzym, gdzie miał być przyjęty przez króla 
Wiktora Emanuela. Dzisiaj marszałek polny 
wsiądzie w Neapolu na pokład okrętu 
„Sachsen*, który tam z Genuy przybył i udaje 
się wraz ze sztabem swoim w dalszą drogę. 
Pierwsza stacya wypada w Port Said, u wrót 
kanału Suezkiego. 


Wiedeńska lokalna Korespondencya do- 
nosi, że szach perski 18 albo 19 września 
przybędzie do Wiednia na 4 dni jako gość 
Najj. Pana. 


W niedzielę, jako w 91 rocznicę Swych 
urodzin i zarazem w dzień Swych imienin, 
przyjmował Ojciee św. Leon XIII. kardyna- 
łów i prałatów, oraz reprezentantów instyta- 
cyj kościelnych i stowarzyszeń katolickich. 
Papież oświadczył, że jest bardzo zadowolony 
z rezultatów Roku jubileuszowego i wskazał 
na liczne rzesze pielgrzymów, jakie do Rzy- 
mu przybyły z Włoch i z zagraniey. Ojciec 
św. rozmawiał z wielu obecnymi, głównie na 
temat postępów katolicyzmu, a w końcu po- 
dziękował zebranym za złożone Mu życzenia 
i przywiezione dary. ! 

Redaktor dziennika talia, p. Scala, 
twierdzi, że Papież rzekł do niego, iż pomię- 
dzy Watykanem a Kwiynałem dopóty nie 
może być mowy o pogodzeniu się, dopóki 
władza świecka Papieża nie jest przywróconą. 
Papież miał Scalę upoważnić do ogłoszenia 
tego oświadczenia, co też on w dzienniku 
swym uczynił. 


Książę Aleksander Hohenlohe, syn kan- 
clerza, oświadczył w pewnem towarzystwie, 
że nie mu nie wiadomo, jakoby jego ojciec 
zamierzał złożyć kanelerstwo. Mimo to w ko- 
łach parlamentarnych utrzymują, że to na- 
stąpi wkrótce. 

Parlament niemiecki, jak zapewnia ofi- 
cyalna monachijska Allg. Zty., nie będzie 
zwołanym przed końcem października. 


Niemieckie ministerstwo marynarki po- 
leciło kilońskiemu Towarzystwu transporto- 
wemu przewóz 40.000 metrów sześciennych 
materyałów do Taku, które zostaną w naj- 
bliższym czasie wysłane na trzech austrya- 
ekich i na dwóch angielskich parowcach. Ta 
sama firma przewiezie w miesiącu sierpniu I 
wrześniu do Tientinu 40.000 ton niemieckie- 
go węgla na 12 parowcach. 

Kóln. Zig. w urzędowej depeszy ber- 
lińskiej odpiera jak najbardziej stanowczo żą- 
dania prasy opozycyjnej, aby nie wysyłać 
żadnych dalszych posiłków do Chin i zazna- 
cza, że nie można poważnie sądzić, aby z za- 
jęciem Pekinu wszystko już było skończone. 
W Chinach ma się do czynienia nie z miej- 
scową rewolucyą w Pekinie, lecz z rozruchami 
w całym kraju, któremu Niemcy muszą po- 
dyktować warunki. Dla tego trzeba tam wy- 
słać znaczne siły. 


W obec pogłosek o rzekomych zasła- 
bnięciach w Berlinie na dźumę, stwierdza 
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Reichsanzeiger, że badania naukowe wyklu- 
czają slanowczo wszelkie podejrzenia. Osoby, 
znajdujące się pod nadzorem lekarskiim, zo- 
stały już wypuszczone, jako zupełnie zdrowe. 


Car Mikołaj przesłał królowej serbskiej 
w podarunku wspaniały, wysadzany brylan- 
ami i innyini drogimi kamieniami naszyjnik. 


Przewódca socyalistów włoskich, poseł 
Turatti, któremu Bresci chciał powierzyć swą 
obronę, miał z nim onegdaj dwugodzinną roz- 
mowę w więzieniu. Turatti, który zażądał ce- 
lem przyjęcia mandatu czasu do namysłu, 
oświadczył, iż Bresci wywarł na nim wraże- 
nie człowieka umysłowo normalnego. Według 
dzisiejszych depesz, Turatti nie przyjął obrony 
Bresciego. 

Konsul Stanów Zjednoczonych w Nea- 
polu potwierdza, że otrzymał kilka listów, 
zawiadamiających o zamiarze zamordowania 
prezydenta Mae Kinleya przez uwięzionego 
w Neapolu anarchistę Maresci. 

Podobno także koła dworskie w Brukseli 
otrzymały w ostatnich czasach liczne anar- 
chistyczne listy z pogróżkami. Anarchistyczne 
plakaty, rozlepione w Antwerpii, wzywają po- 
nownie do królobójstwa. Zarządzono ścisłe do- 
chodzenia. 

W Tryeście uwięziono w niedzielę także 
drugiego portyera magistratu, nazwiskiem Pan- 
zavolto, pod zarzutem anarchizmu. 


Wedlug doniesień z Rzymu, specyalne 
komisye zajmują się obeenie notylikacyą wia- 
domości o wstąpieniu na tron króla Wiktora 
Emanuela, zagranicznym naczelnikom państw. 

Urzędowa nota zawiadamia, że rząd wło- 
ski przedłoży Izbie nowelę do ustawy o bez- 
pieczeństwie publicznem. 

Dzienniki notują pogłoski o rozdwojeniu 
w łonie gabinetu Saracco i twierdzą, że w 
w najbliższym czasie przyjdzie do przesilenia 
gabinetowego we Włoszech. 

Król Wiktor Emanuel odbył w ponie- 
działek przegląd załogi rzymskiej; na mniej- 
sce rewii przybył w towarzystwie dziesięciu 
generałów. Obcy attachés wojskowi nie byli 
obecnymi na rewii. Ludność witała króla 
przez całą drogę z wielkim entuzyazmem. 


W runuńisko-bułgarskim zatargu wywo- 
łanym ze znanych nam powodów, nie nastą- 
piło dotychczas złagodzenie, Wprawdzie rząd 
bułgarski wyparł się w nocie przesłanej rzą- 
dowi rumuńskiemu wszelkiej łączności z agi- 
tatorami bułgarskimi w Bukareszcie, ale cala 
prasa i opinia publiczna w Rumunii nie przestaje 
podnosić zarzntów przeciw rządowi i ministrom 
bułgarskim i nieustannie wzywa do przedsię- 
wzięcia energicznych kroków. — Rząd buł- 
garski obstaje przy swoich twierdzeniach 
wytrwale, a świeżo ogłosił dzieunik urzędowy 
Narodna Prava komunikat, który omawiając 
zatarg odpiera bardza stanowczo zarzuty prze- 
ciw Bułgaryi i zapewnia na końcu: „Jeste- 
śmy upoważnieni do oświadczenia formalnie, 
że od chwili objęcia rządów przez gabinet 
obecny, Kozakow aresztowany w Bukareszcie, 
jako agent bułgarski, nie był nigdy agentem 
bułgarskiego ministerstwa spraw  zagrani- 
cznych, ani reprezentacyi bułgarskiej w Ru- 
munii. Jest również absolutnie bezzasadnem, 
jakoby minister spraw wewnętrznych Rado- 
sławow stał w jakichkolwiek stosunkach z 
tem indywiduum*. Mimo tych zapewnień, 
rząd rumuński, działając niewątpliwie w zna- 
cznej części pod naciskiem opinii peblicznej, 
zamierza podobno wypowiedzieć prawo po- 
bytu wszystkim Bułgarom. Również i inne 


mocarstwa -— jak doniosła dobrze w tych 
sprawach poinformowana Köln. Ztg. — ma- 


ją zamiar nakłonić rząd bułgarski do akcyi 
przeciw agitatorom macedońskiin. Ingerencya 
ta ma mieć zresztą zupełnie przy jacielskie for- 
my, przyczem o ile możności ma być wziętem 
w rachubę trudne położenie rządu bulgar- 
skiego w obec tak popularnej instytucyi, jak 
komitet narodowy macedoński. 


Potwierdza się wiadomość, że komen- 
dantowi Boerów Dewetowi udało się zbiedz 
przed ścigającym go Kitehenerem, przyczem 
jednak musiał korpas swój rozdrobnić na kil- 
ka oddziałów. Lord Kitchener udał się do 
Elandsriwer celem oswobodzenia zamkniętego 
tam pułkownika Hoarea i dokonał tego w 
dniu 16 b. m. szezęśliwie. Hoare miał 12 
zabitych i 38 rannych. Generał Carrington 
walczył przez cały dzień pod Malmani z nie- 
przyjacielem, który cofnął się w kierunku 
Zeerustu. Generał Hunter poniósł w dniu 15 
b. m. porażkę pod Heilbronnem. 


Angielski urząd wojenny zaprzecza na- 
tomiast pogłosce, jakoby Dswet miał wziąć 
4000 żołnierzy angielskich do niewoli. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 22 sierpnia. Ambasador austro- 
węgierski w berlinie Szegyenyi przybył do 
Wiednia. 

Rjeka, 22 sierpnia. Policya aresztowała 
anarchiste francuskiego Sagnaca, pod zarzu- 
tem obrazy Majestatu. Tenże anarchista czy- 
nił przygotowania do podróży do Wiednia. 

Budapeszt, 22 sierpnia. Przy budowie 
jednego z nowych gmachów zawaliło się 
rusztowanie, przyczem 5 osób odniosło ciężkie 
skaleczenia. 

Zastrzelił się tutaj z nieznanych powo- 
dów syn dyrektora węgierskiego Banku eskon- 
towego Bella Beck, który przed kilkoma do- 
piero tygodniami złożył egzamin adwokacki. 

Rzym, 22 sierpnia. Adwokat Turatti 
miał wezoraj wieczorem rozmowę z Brescim, 
który, jak dzienniki donoszą, opiera się przy 
żądaniu odwleczenia procesu i doinaga się po- 
wołania szeregu świadków z Ameryki. Turatti 
miał zażądać czasu do namysłu, celem oświad- 
czenia się co do przyjęcia obrony Bresciego. 

Rzym, 22 sierpnia. Adwokat Turatti 
nie przyjął obrony królobójcy Brescie- 
go. Tenże domaga się odroczenia rozprawy, 
aby mógł się porozumieć ze swoim obrońcą 
ex offo, Martellim. 

Rzym, 22 sierpnia. Generał Pedotti 
uda się do Czarnogóry jako specyalny wy- 
słaanik i zastępca króla Wiktora Emanuela, 
z powodu 40-letniego jubileuszu panowania 
księcia Mikołaja czarnogórskiego. 

Belgrad, 22 sierpnia. Były prezydent 
ministrów eorgiewicz został uwolniony od 
obowiązków rezerwowego pułkownika sanitar- 
nych oddziałów wojskowych. 

Konstantynopol, 22 sierpnia. Z po- 
wodu zaburzeń w Spaghank sułtan poleci ko- 
mendantowi Biklisu Alipatry wdrożyć surowe 
śledztwo. 

Konstantypol, 22 sierpnia. Krąży po- 
głoska, że kedyw egipski przybędzie tu na 
25-letni jubileusz panowania sułtana. 


Wiedeń 22 sierpnia. Podług telegra- 
licznych doniesień, okręt austro- węgierski 
„Zenta* 20 b. m. odpłynął z Czifu do Taku. 
Na pokładzie wszystko dobrze. 

Rjeka, 22 sierpnia. Parowiec angielski 
„Suffolk* przybył tu wczoraj, aby wziąć na 
pokład 1000 koni, przeznaczonych do Afryki 
południowej. 

Rzym, 22 sierpnia. Agencya Stefaniego 
donosi z Taku: Podług telegramów japońskich 
z daty 17 b. m., walka w Pekinie jest już u- 
kończona. Japorczycy wtargnęli do pałacu ce- 
sarskiego. Posłowie i inni cudzoziemcy znaj- 
dują się wraz z wojskami sprzymierzonemi 
w mieście. Rodzina cesarska uciekła do Hsi- 
nau, na zachód od Pekinu, — Włoski okręt 
wojenny „Vittorio Pisani* wysadził jedną 
kompanię piechoty na ląd w Taku. 

Rzym, 22 sierpnia. Marszałek polny 
hr. Waldersee przybył tu wczoraj wieczorem. 
Dziś będzie na posłuchaniu i na śniadaniu u 
króla Wiktora E:nanuela III., poczem uda się 
do Neapolu, gdzie zjedzie się ze swym  szta- 
bem generalnym. 

Paryż, 22 sierpnia. Korespondent Tempsa 
donosi z Shanghaju, że cesarzowa wdowa, która 
uciekając z Pekinu zabrała ze sobą 50 milio- 
nów taelów, ścigana jest przez kawaleryę ja- 
pońską. 

Paryż, 22 sierpnia. Z Londynu dono- 
szą, że tamtejszy poseł chiński wręczył lor- 
dowi NŃalisburemu telegram Li-Hung-Ozan- 
ga, który żąda zamianowania pełnomocników 
do rokowań pokojowych w obee tego, że po- 
słowie w Pekinie są już uwolnieni. Taką sa- 
mą notę otrzymały rządy wszystkich mo- 
carstw. 

Konstantynopol, 22 sierpnia. Sultan 
przesłał gabinetowi berlińskiemu telegram, w 
którym wyraża swe zadowolenie z przybycia 
wojsk sprzymierzonych do Pekinu, z uwolnie- 
nia posłów i z sukcesów polityki chińskiej co- 
sarza Wilhelma. 

Londyn, 22 sierpnia. Daily Mail do- 
nosi z Jokohamy 20 b. m.: Japoński okręt 
wojenny „Jokohama“ odpłynął ztąd z woj- 
skiem, które ma wysadzić na ląd w Shang- 
haju dla ochrony zamieszkałych tam Japoń- 
czyków. 

Londyn, 22 sierpnia. Królowa Wikto- 
rya wystosowała do komenderującego angiel- 
ską marynarką i wojskiem ochronnem w Pe- 
kinie następujący telegram: „Dziękuję Bogu, 
że was ocalił z niebezpiecznej sytuacyi Wraz 
z całym narodem moim w wielkim niepoko- 
ju czekałam pomyślnej wieści o waszym lo 
sie. Szczęśliwe zakończenie nagradza bohater- 
ską obronę. Ubolewam nad stratami i cier- 
pieniami, jakie przechodzili oblężeni.* 

Londyn, 22 sierpnia. Petersburski ko- 
respondent Timesa dowiaduje się z dobrego 


źródła, że kwestya mandżurska jest przedmio-' 


tem osobnych rokowań między Rossyą a Chi- 
nami. Flaga rossyjska ciągle jeszcze sama je- 
dna powiewa nad portem traktatowym Niu- 


czwang. W dniu 13 b. m. tamtejszy konsul 
rossyjski zamianowany został administratorem 
cywilnym, zastępcą Banku rossyjskiego, tudzież 
asystentem zarządu ełowego. 

Londyn, 22 sierpnia. Times donosi 
z Hongkong pod datą wczorajszą: Wódz 
„czarnych flag“ Lanyi idzie na Pekin na 
czele 17,500 ludzi. Po drodze rozrzncają pod- 
burzające odezwy i niszezą własność misyj i 
Chińczyków chrześcian. 

Daily Mail ogłasza pod datą wczoraj 

szą telegram z Shanghaju: Po wtargnięciu 
wojsk sprzymierzonych do Pekinu przyszło 
tam do gwałtownej walki. Wreszcie udało się 
sprzymierzonym zrobić wyłom w obwałowa- 
niu „świętego miasta" i wziąć je szturmem. 
Pomagało im w tem 4000 dobrze uzbrojo- 
nych hińezyków chrześcian, Teraz flagi 
wojsk sprzymierzonych powiewają na pałacu 
cesarskim. Walka w ulicach trwa ciągle 
jeszcze. Chińczycy stawiają zacięty opór. 
i Londyn, 22 sierpnia. Times donosi z 
Shanghaju pod datą przedwezorajszą: Misyo- 
narze przybyli tu świeżo z Schengi twierdzą, 
że dwa powody skłoniły cesarzową chińską 
do tego, aby nie urządzać rezydencyi dworu 
w Hangfu. Najpierw zupełny brak wody, spo- 
wodowany długą posuchą, następnie wrogie 
dla cesarzowej usposobienie tamtejszej ludno- 
ści, która składa się przeważnie z Maho- 
metan. 

Waszyngton, 22 sierpnia. Biuro Reu- 
tera donosi, że rząd Stanów Zjednoczonych po- 
stanowił odmówić prośbie Li-Hung. Czanga co 
do udzielenia posłowi OCongerowi lub któremu 
bądź innemu amerykańskiemu urzędnikowi 
pełnomocnictwa do zainicyowania rokowań 
pokojowych. Odmowę uzasadniono tem, że 
rząd chiński nie spełnił warunków, postawio- 
nych. w poprzednich oświadczeniach rządu 
Stanów Zjednoczonych. 

Taku, 22 sierpnia. Słychać, że woj- 
ska sprzymierzone wtargnęły dnia 
17 b. m. dodzielnicy Pekinu zwanej 
miastem świętem (cesarskiem). 

Hongkong, 22 sierpnia. (Wiadomość 
Biura Reutera). Dziennik The chinese refor- 
me jest w posiadaniu korespondencyi prze- 
prowadzonej pomiędzy urzędem dla spraw za- 
granicznych i naczelnym wodzem wojsk z 
Kau-Sou Tungfusiangiem, celem otrzymania 
poparcia dla wycięcia wszystkich eudzoziem- 
ców, których siła, — jak powiedziano, w je- 
dnym z listów — polega wyłącznie w okrę- 
tach wojennych i działach, gdy tymczasem Chi- 
ny rozporządzają obok dostatecznej liczby dział, 
także wybornie wyćwiczonem wojskiem. Tung- 
fusiang odpowiadając, przyrzekł dostarczenie 
potrzebnych sił zbrojnych dla popierania Bo- 
kserów w ich walce z cudzoziemcami. 


Anglia i Transvaal. 

Kapstadt, 22 sierpnia. Jak słychać, 
Dewet i Delarey pojawili się przedwczoraj w 
oddaleniu 20 mil przed Preioryą i udali się 
w kierunku na Hebson na północny wschód. 

Kapstadt, 22 sierpnia. Biuro Reutera 
donosi: (Generałowie Pagez i Baden Powell 
maszerują naprzód na północ wzdłuż linii ko- 
lejowej do Pieterburga. 

Pretorya, 22 sierpnia. (Doniesienie * 
Biura Reutera). Generał Pagez stoczył wczo- 
raj utarczkę z tylną strażą połączonych wojsk 
nieprzyjacielskich Deweta i Delareya. 


Wiedeń, 22 sierpnia 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schłusscourse) Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 660—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 681-—, 
Akcye Anglobanku 276—. Akcye Unionban- 
ku 550—, Akcye Landerbanku 414 —, Akcye 
Bankvereinu 494'—, Akcye Bodeneredit —'—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 640— 
Akcye Kolei państwowych 8648:50, Akcye Ki 
lei Południowej 109 75, Akcye Tramway A) 
282:—, Akeye Tramway B) 275-—, Akcye 


Kolei Elbethal 458—, Akcye Kolei Fol- 
nocnej 61-10, Akcye Kolei (Czerniowie- 
ekiej —'—, Akeyo Alpiny 45050, Akcye 


Rima Muranyi 509—, Akeye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 1835—, Akcye Fabryki broni 
3800—, Akeye Tureckie tytoniowe 286'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 90 60, 
Renta majowa 97:60, Austryaeka Renta koro- 
nowa 9775, Węgierska Renta koron. 9055, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 90—, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92—, 41/, pre. 
l. Listy Banku krajowego 99:25, 4 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 90 75, 4'/, pre. Listy 
Banku hipotecznego 9850, 5 pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 10950, 4 pre. Galie. Obli- 
gacye propinacyjne 9550, 4 pre. Gal. poży- 
czka kraj. z r. 1893 90-90, 4 pre. Pożyczka 
miasta Lwowa 89:50, Losy tureckie 106—, 
Marki 11825, Rubie 255 25. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Odznaczona w r. 1834 najwyższą honorową nagrodą 


e. k. Ministerstwa handlu 


Fabryka Szeligi Łyszkiewicza inżyniera 


we Lwowie, ul. św. Marcina 29, 
poleca 
Nadesłane. 


Dr. C. Sztembarth 


powrócił, 
ordynuje jak zwykle, ul. Batorego 26. 


COLOSSEUM THORNA 


Od 16 sierpnia nowy wspaniały program. — 
Covas, akt sportowy. Mariot, humorysta. 
Miss Galatóe, projekcye świetlne Thaliane 
Trio, szwedzki tereet wokalny. Kelly, żon- 
glor ekwilibr. Krojanka, sabretka. The de 
Filippis, tancerze travsfurmacyjni. Steffen 
and Ćrebs, komiczni bicykliści. Trupa akro- 
backa Huebele i t. d. 
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 
W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9. 


Główna wygrana 100.000 
PROMESY 

na 8 pre. losy austr. Zakładu kredyt. 

zr 1889 do ciągnienia w dniu ð wrze- 

gaia, sprzedaje po 2 korony i stempel 
1 korora, razem 3 korony 


SokaliLilien 
Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincji wykonywujemy 
odwrotną poc 


kr. 


WYKO 
ezla. 
(5 


Przyjechali śe Lwowa 
dnis 22 sierpnia 1500. 
HOTELIMPERIAL 


PP. A. Oberdyński ze Starego Sioła, F. Ja- 
nowski ze Złoczowa, E. Caitrowo z kossyi, T. Buj- 
nowski z Pilzna, H. Zucker z Berlina, B. Le:ch z 
Brodów, J. Kansky z Pragi, E. Joly z Wiednia, L. 
Samek z Langenau. 


pn IA R SEOL ma 


Wystawy i Muzea. 


Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1. 


Sa a CENNIK ` 
Iwowskiej Izby handioweji przemysłowej 
Lwów, dnia 32. sierpnia 1900. 


płacą żądają 
I. Akcye za sztukę. waluta koron. 


K. K. h. 
Banku hip. gal. po 200 zł.(400k.)  jóżu — U — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 k.). . . . . 50 — 360 — 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
(400 koron) . . . . . . . |M21 — 425 — 
Kol. Lwów -Ćzern.- Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 4581 —- 539 — 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł.(400k.) — — 150 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. w.a. [450 — 500 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
cznych wod. po 200 zł.(400 k.) 4400 — 420 — 
II. Listy zaatawns za 100 £. ° 
Bansu h.g.50j, wa. wyl. z 10% pr. *® $109 30 110 — 
„ n kla lo n los. w 50 1. | 9830 99 — 
m n Wlę „ „ 601 po200F. *59060 91 80 
p kraj. 4vg”jo w. a. los w511. *| 99 -- 99 7i 
s n Al W. a. los w5TL*]92 — 92 70 
Tow. kred. gal. ziem. 4", (pierwsza © 
amisya) . . « « e « eaj — 92% 
Tow. kredyt. galie. ziemsk. 4% 
los w 4l'ją lat . . . aea — 92 70 
47, los w 56 lat "a|90 — 9970 
o 
III. Obligi za 100 K, = 
Gal. funduszu propinac. 4°j w. a. = f 95 50 96 20 
Bukow. funduszu propin. 59, wa. f — — 102 | 
Komunalne Banku kr. 5"/, (Żeiu.) „ {100 — 100 %0 
G U „Ela Jo (3em.) o 99 50 100 20 
Komunalne banku kr. (£em.) áo% = 92 — 92 70 
Kolej. lokalne dtto 4°/o po 200 kr. 92 — 9870 
Pożyczki kraj. 6°% wa. z r. 1873 403 — = — 
Ą „n 4 po 200 koron 
2 mm L893 JO 0 0.0 6 9080 9150 
Pożycz. in. Lwowa 49/, po 200 kor, 89 — —- 
IV. Loay. 
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 69 50 72 — 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.) 137 — — — 
vV. Monety. | 
Dukat cesarski w 30 PL5 
20 frankówka . . . . . . . |1920 1940] 
100 rubli rosyjskiek srebrnych . 254 — 258 — 
100 rubli rosyjskich papierowyceb. [|254 50 257 — 
100 marek niemieskich . . . $118 — 118 50 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 21. sierpnia 1900. 


A. Ogólny dług państwa.  piacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknet, 
maj-listopad . 0% 3165 91.85 
luty-sierpień . . . . . 97.50 97.70 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń - lipiec e 97.15 97.35 
g1 13 GRZE 


kwiecień -październik 
a LZ 


-i_n 


| Asfalt w gorącym stanie do i izola- 
cyi fundamentow, eraz do osuszania zawil- 
goconych ścian w pomieszkaniach. — Nie 
szezy bezpowrotnie gorącym asfaltem 
grzyb drzewny. 

Tekturę astaitową ogniotrwałą do kry- 
cia dachów od 20 cent. za 1 metr kwadr. 


6 


Lak asfaltowy i smołę destyle- 
wana bezwodna do konserwacyi dachów 


i drzewa. 
Elastyczne płyty izolacyjne. 


Fabryka wykonuie pokrycia dachów i repara- 


cye swolmi robotnikami w całym kraju 
| Telefon nr. 250. 


Ruch pociagów osobowych e. k. kolei państwo 


Fabryka Szelici Lyszkiewicza INŻ) 


i 


wo Lwowie, ul. św. Mareina 29 poleca , 


Dachy holzeementowe nie wymagające wit 
zań dachowych, bez konserwacji i reparacyi, WIE 


cznej trwałości. 3 


wych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest w czasie środkowo-europejskim). 


Pociągi Pociągi 
przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny] ae s.l] odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego] 
ło godzinie 
S EEE 
Ze Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od */; do 3%5). Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 
Z Czerniowiec, Itzkan, Constancy, Bukaresztu. | Do Itzkan, Ozerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constancy. 
Z Krakowa, Orłowa, N. Sąeza, Tarnowa, Jasła i Rzeszowa, Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora. 
Berlina, Wrocławia, Na i Wiednia. | Do Brzuchowie, (od */ do *6/, eedziennie). 
Z PODROOO | RS piona, Kopyczyniec. Do Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia. 
Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów. 
Rymanowa, Sanoka, Przemyśla. i i | Do Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor. 
Z Czerniowiec, ltzkan, Stanisławowa, Husiatyna. | Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa. 
Z Brzuchowie, (codziennie od */s do **/ę włącznie). Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Chyrowa, Przeworsk3, 
Z AR K Brodów) T R CZE: Stróża, Tarnowa. 51) 
arnopola, (Krasnego, Brodów). o Skolego rowa, Kałusza, (do Ławocznego od '/ą do * 
Z Ławocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu. Do JG 7 A z r j 
Jokala i Rawy ruskiej. Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma* 
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, łowa, Kozowy. PRZ aN ý 
Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu. Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor. 
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla). Do Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
Z Stanisławowa, (Kóresmezó, Potutor, Chodorowa). Do Janowa (od */5 de 18/ w niedziele i święta). 
Z Janowa. i Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów). 
Z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, (z Ławocznego od *je Do Brzuchowie (od 13), do ©*/ę w niedziele i święta). 
„ do fe). i A? i Do Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 
1.35 Z Krakowa, Wiednia, Wrocřawia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, 
Rozwadowa, Przeworska, Sanoka. 5, Do Stryja (do Skolego tylko od */s do *0/,). 
1:45 Z Czerniowiec, itzkan. Bukaresztu, Gałacu, Jass, Husiatyna | | j Do Janowa (codziennie od 2/ do *5/e). 
i Stanisławowa. A ; Do Brzuchowie (codziennie od **/, do '*5). 
285 Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Do Rzeszowa. Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia. 
Tarnopola 1 Brodów. DO Śtanial 
Z Brzuchowie (od 3/5 do *6/, w niedziele i święta). De pronislanoa, x A ś i 
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. : OOP eoEiE wie) PPE «ij waj 
Z Krakowa. SEA z : 
| Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, | Do wa: Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Orło- 
Z Sokala, Bełzea, Lubaczowa, R: kiej. wód gr 
x SR kate) ER A. KEE 9 sk F Do Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałuszą. 
Z Brzuchowie, (od */⁄ do ™°/ə w niedzielę i święta). -10g Do Tarnopola i Brodów. 
Z Janowa (od *j; do *5/, w niedziele i święta). 7:25Ę Do Sokala i Rawy ruskiej. 
Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Lubaczo- 7:48] Do Brzuchowie (od **/, do *5/ę w niedziele i święta). 
ezowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla. 912 Do Janowa (od */, do */, w niedziele i święta). 
Z Brzuchowie (od */, do 21/9); 4 10:50g Do Czerniowiec, Itzkan. 
Z Janowa (codziennie od */s do I) h 10:408 Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 
Z mo ERO c: Wrocławia, Tarnowa, Jasła, | Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa. 
rzeworską i Rozwadowa. 11-008 Do Podwołoczysk, Brodów, Ko iec, G łowa. 
Z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Kö- |. 6 le aj PR 
resmezĝ. | 
Z Ławocznego, Pesziu, Chyrowa. 
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee. | 
na dworzec „Podzamcze | z dworca „Podzamezeć 
5-45 dwoł ij ) 
4 | BEĄ | Z Podwołoczysk, Tarnopola. | Do Peni Sigga, ME 
> 740] Z Tarnopola. | Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 
M | Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. T Do Tarnopola. 
517], n m „ | : BER Do Podwołoczysk. 
6 zA pem 
i i% » n n n 
Uwaga: Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowo-europejski jest wcześniejszy o 36 minut od czasu lwowskie- 


sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy. 


zZaBAGU zi pre SER. 5 


== 1 Lizzie p — 


go. Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasiekich l. 5. udziela bliższych wyjaśnień 


aż a płacą żądają płacą żądają acą żądają 
Losy z roku 1854 po 259 zł. mk. 4 pr. 131.— 173. — | Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł.6 pr. — —  —,— |Qzerw. krzyża weg. tow. 5 zł. 20.40 1.70 
M 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 133.50 13450] „ „ „ „ 1893za200kr.4pr. 90.50 91.60 Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. 65.—  65.— 
s „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .160.— 163.—] „ obl.prop.zr.1889za 100zł.4pr. 95.50 96.10 | Salma 40 zł. mk.. .. . . 170.— 173.— 
z „ 186% po 100 zł. . 198 — 195 — EPożyczka m. Lwowa z r. 1896 za Pożyczka m. Saizburga 20 zł. 60.25 62.25 
= n 1864 po 50 zł. . 194 — 196.— 100 zł. 4 pr. . . . . . . . . 88.50 39.50 f St. Genois 40 zł. mk. TN: 192}.— —.— 
Listy zast. domen. państ. 120 Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 150.— —.— 
z4+,5 pro eaae aaa s 29300 a300. m Ap a a pa ——— —— n „  Tryestul00 złmkś'/spr. 370.— —.— 
> La A „_ l Pożycz. sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 74.—  75.— 50 zł. 4 pr. 150.— — — 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- MCZ p Aa p ż A E NAA 
stwa RE ok ATE korony d. | Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank, —.—  —.= | Waldstein 20 zł. mk. od «adi SE) 
Austr. renta złota wolna od podatku G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne K. Akoys banków (za sztukg). 
za 100 zł. 4 pr.. MRSA 116.60 118,30 (za 100 zł. Nom.) nę a wa i p Kg: s A Ba 
Austr. renta w wal. kor. woln: od : eszt. banku handl. Zł. . . 2585.— 2590. — 
podatku za 200 kr. 4 pr. .  . 9115 97,95 l Anglo. Austr. banku los.w301.4%,pr. 99.50 —-— |Zakł. kred. dla handlu i „ią o A 
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 l. 4 pr. 94.20 95.20 f Weg. banku kredyt. 200zł. . . . 682.50 68350 
C. Obligaoye kolejowe. »  „ Obl prem. zr. TER SS ak, Dolno austr. tow. esk, 500 sł. .,. 1410.— 1415 — 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 933-94-08, e a n n 2 9 pr. 43%.— D. al. banku hipoś. 200 zł. . „. 640.— 641.— 
Kol. SM Elżbiety Srde "ke Bukowiński zakł. kred.ziem.los 5 pr. 103.20 103.70] „ „ dla handlui przem. 200zł. 356.— 364.— 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 112.85 118.85 n n, m.» los4pr. 95.— 95.40 |Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 41450 415.50 
za 200 zł. mk. 53/, pr. (ostemp. Gal. «ke. ban. hip. 10 pr. prem. 1os5 pr. 109.50 110.— n  Austro-węg. 600 zł.. . . . 1708.— 1714 — 
Alego) "ON. +. . 403— 495.-] 506 rm los. 50 lat 4%, pr. 98.50 93.50] „  Związkow. (Unionbank)200zł. 550.50 531.50 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za n n O m n 60 lat za 200 _ |Czesk. banku związk. 100 zł. 259. - 269.50 
GOZZI AREA 11750 11850 GA owe r nps a Zivnostenska banka 100 zł. . 258.50 259.50 
z A ; ; al. : . . 4 pr. los. 56 lat. 90.: i sk 
Kol. Areyks. LERE Sh wal. kor. d v” s 3 r Te 41 ne 91.75 92.75 L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 94.50 95.50 ; p ky 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. n » mo n %pr. stare . 91.—  92.— | Buk. kol. lok. ako. pierw. 200 sł..  330.— 400.— 
(ostemp. azeye) 5 pr. - me P=||- 0. 94.0 4 pr. za 200 kor. 90.- 90.20] „ n n akcye zakład 200 zł  284.— —.— 
$ i Banku krajowego dla Galieyi Lodom. Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.mk. 6Ł40.— 6160.— 
Qbligacye piarwszóństwa (kolejowe). * Ph W 513, lat a . - . 99.20 100.— | Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200zł, —.—  — — 
: anku krajowego oblig. komun. 2 Kol. liwów-Bełzec (akc. pierw. 200 zł, —.— —.— 
5: wy pi I pP = ——|. Emisya 5 pro. . . . . . . . 100.50 101.50] , Lwów. Czesnkla Eu 20 zł. . . 528.— 52850 
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i, wie: 

e LiCytacyg. obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 


"nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
l. e. E. 217,00 (3) (6911 38—38) dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
, Na żądanie Arona Weintrauba, odbędzie nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
sg dnia 29. sierpnia 1900 o godz. 9 przed wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


biurze Nr. 14, licytacya całego ciała hipo- pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
teeznego objętego whl. 826 i 1/10 części | zamieszkałego. 
| Giała hipotecznego whl. 5 ks. gr. gm. kst. ! Wyznaczenie terninu beytacyjnego na- 
| Berezowiea mała wraz z przynależnościami. | leży zanetować na karcie ciężarów wykazów 
Nieruchomości te, wystawione na licyta- ` hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
cyę, są ocenione na 505 kor. 40 hal. | mości. 
Najniższa cena wynosi 505 kor., poniżej C. k. Sąd pow atowy, Oddział II. 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. Tłuste, dnia 2. sierpnia 1900. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do: 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- | L. cz. E. 388/98 (38) (6935 2—3) 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, : N» żądanie Ogólno rolniczo - kredyto- 
w biurze Nr. 14. | wego Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w li- 
Takie prawa, w obec których niniejsza |; kwidacyi we Lwowie, odbędzie się dnia 11. 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | września 1900 o godz. 9 przed południem, 
sié do sadu najpóźniej przy wyznaczonym ter- ME sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II, 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | licytacya 21/24 części realności lwh. 292 ks. 
rodzaju ce do samej nieruchomości nie mo- gr. gminy kat. Sarny objętej, spadkobierców 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. i Henryka Jakóba Weschla własnej, wraz z 
Te osoby, dla których jakie prawa lub , przynależnościami. 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź | Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- | jest ocenioną na 1519 zł. 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- „ Najniższa cena wynosi 1012 zł. 68 ct., 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
jedynie przez przybieie na tablicy sądowej, | skutku. 43 e l 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy-| _ Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- | tej nieruchomości dokumentą może każdy, 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- | mający chęć kupienia, przejrzeć podczas gc- 
szkałego. dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. iw biurze Nr. II. 
Zbaraż, dnia 18. czerwca 1900. Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
(5959 8—8) | terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 


L. cz. E. 1048/99 (12) 
Na żądanie Antoniego Franków i cesyo- 
naryusza dra Hermana Brodera, odbędzie się | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
dnia 30. września 1900 o godz. 10 przed j Te osoby, dla których jakie prawa lub 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w | ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
biurze Nr. 5, licytacya 1/8 części ciała hip. | obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
í whl. 105 gminy Dorofijówka własnej, wraz | nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
z przynależnościami, składającemi się z cha- | dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
łupy i stajni. nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
| jest oceniona na 31 kor. 66 hal., przynale- | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
¿ności ząś na 286 kor. 66 hal. pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 


| 

| Najniższa cena wynosi 278 kor. 46 bal., ! zamieszkałego. . ! 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
skutku. Krakowiec, dnia 6. sierpnia 1900. 

| Warunki licytacyjne i odnoszące się do zeczy 

|| 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- ) 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- | L. cz. E. 172/00 (7) (6931 2—3) 
| nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- Dnia 18. września 1900 o godz. 11 rano 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w | odbędzie się w biurze Nr. III. tut. sądu licy- 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. | tacja realności w Dernowie whl. 120 z przy- 
Takie prawa, w obec których niniejsza | należnościami. > WPAE, , 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- Realność z przynależnościami oceniono 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | na 5014 kor. Przynależności na 1130 kor. 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego | Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | nie nastąpi, wynosi 3342 kor. 67 hal. . 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, | ; Takie prawa, w obee których niniejsza 
Te osoby, dla których jakie prawa lub | licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- | minia lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo-|j | Te osoby, dla których jakie prawa lub 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- | obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- | nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
mieszkałego. dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- | jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- | mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 


ruchomości. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


L. cz. E. 468/98 


Podwołoczyska, dnia 8. lipca 1900. 


moenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
i Kamionka, dnia 4. sierpnia 1900. 


(6941 2—8) | 
Na żądanie Ela Platzkiera, odbędzie się |L. cz. E. 103/00 (5) 
dnia 11. września 1900 o godz. 10 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 


(6930 2—3) 
| Dnia 19. września 1900 o godz. 10 ra- 
no, odbędzie się licytacya realności lwh. l. 


rze Nr. 5, licytacya realności whl. 105 i whl. | 382, 711, 761, 802 i 808 gminy Zadwórze 
706 ks. gr. gminy Tłuste m., wraz z przy- | objętych. 


należnościami. 


Realności oceniono a to: lwh. $82 na 


TASEA : 
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ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź być z gatunku tekturki brązowej (Braundeekel, jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 


' Pat: ntdeckel), wielkości 80 na 110 cm., gru- | jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 


, bości 800 arkuszy na 100 kg. 
Papieru tego potrzebuje Wydział krajo- | 

i rocznie 6000—7500 ctn. mtr. | 
i Dostawa loco dworzec Kołomyja ma się | 
jrów gatunku papieru i bliższych warunków 
udzieli na żądanie Wydział krajowy (Krajowy 
| Zarząd sprzedaży soli). 

Oferty zaopatrzone w wadyum 10.000 
i kor., wnosić należy do dnia 10. września 1900. 
| Otworzenie ofert nastąpi tego dnia o godz. 12-tej 
| w południe. Wydział krajowy zastrzega sobie 
prawo wolnego wyboru między ofertami bez 
względu na cenę. 

Wrazie gdyby do wyrobu tego papieru, 
PEL z istniejących już fabryk krajowych 
przerobioną być musiała lub miała powstać zu- 
pełnie nową fabryka w kraju, gotów jest Wy- 
dział krajowy przyjść z pomocą przez udzie- 
lenie stosownej pożyczki, należycie zabezpie- 
czonej i oprocentowanej. 

Lwów, 18. sierpnia 1900. 


L. cz. E. 678/00 (5) (6937 2—3) 

Dnia 20. września 1900 o godz. 10 rana 
odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu tutejszego 
licytacya połowy realności w Mościskach Nr. 
28 wyk. hip. 99 z przynależnościami. 

Połowę domu i gruntu budowlanego 
oceniono na 3178 kor. %0 hal. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 1589 kor. 40 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienienego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 6. sierpnia 1900. 


L. cz. E. 58,98 (32) 

Na żądanie pierwszej czesko-morawskiej 
fabryki maszyn, przez adw. dra Majeranow- 
skiego zastąpionej, w sprawie egzekucyjnej 
przeciw Emilowi Filipowi Jahn, odbędzie się 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, 
licytacya s to: 


(6394 1—3) 


ści Jezierzany lwh. 264 księgi dla większych 
posiadłości objętej, wraz z przynależnościami. 

2. duia 4. października 1900 majętno- 
ści Zielona lwh. 265 objętej, wraz z przyna- 
leżnościami. 

3. dnia 5. października 1900 majętno- 
ści Bortniki i Jordanów lwh. 224 objętej z 
przynależnościami. 

4. dnia 10. października 1900 majętno- 
ści Trojauy lwh. 266 objętej z przynależno- 
ściami. 

5. dnia 11. października 1900 majętno- 
ści Olesza lwh. 252 objętej z przy należnościami, 
a to każdym razem o godz. 10 rano. 

Przynależności składają się z budynków 
i inwentarza żywego i martwego. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
ocenione są: a) Jezierzany grunta i budynki 
na 146.89) kor., przynależności na 9449 kor., 
b) Zielona grunta i budynki na 149.900 kor., 
przynależności na 7259 kor., c) Bortniki Jor- 
danów grun'a i budynki ua 109.520 kor., d) 
Trojany grunta i budynki na 242.805 kor. 


koron. 


| mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 


nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 
Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 


południem, w sądzie niżej wymienionym, w wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | rozpocząć najpóźniej 15. grudnia 1900. Wzo- | leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 


hipotecznego dla; wzmiankowanych nierucho- 
mości. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 27. czerwca 1900. 


L. cz. E. 666,00 (4) (6950) 

Na żądanie Towarzystwa oszczędności 
i kredytu w Lisku, zastąpionego przez dyre- 
ktora Luzera Dillera, odbędzie się dnia 27. 
września 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
w Lisku, licytacya a) 2/4 części z 4/12 części 
realności wyk. hip. 86, b) 2/4 części z 4/6 
wyk. hip. 87 gm. Wańkowa, dłożniczki Maryi 
Serwań kiej, wraz z przynaleźnościami. 

Nieruchomości, wystawione na licytaeyę, 
są ocenione: ad a) na 30 kor., ad b) na 
457 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 20 kor., 
ad b) 805 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może sażdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których, jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nis jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lisko, dnia 14. sierpnia 1900. 


L. cz. E. 159/99 (19) (6963) 

Dnia 25. września 1900 o godzinie 8 
przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. w Szezercu, 
lieytacya realności objętej lwh. 30 ks. gr. 
gm. kat. Podsadki, 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oeenioną na 1172 kor. 47 hal. 

Najniższa cena wynosi 781 kor. 64:hal., 
pon żej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kafa- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 


' mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
| szkałego. 
60 hal., e) Olesza grunta i budynki 446.238 | 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Szezerzec, dnia 5. lipca 1900. 


Nieruchomości, wystawione na licytacyę, | 18.940 kor., lwh. 711 na 400 kor., iwh. 761 
są ocenione whl. 105 na 120 kor. a whl.|na 280 kor., lwh. 802 na 2840 kor. i lwh. 
706 na 1800 kor., przynależności zaś na, 808 na 900 kor. 
18 kor. Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
Najniższa cena wynosi przy realności | nastąpi, wynosi dla lwh. 382 — 9898 kor. 34 
whi. 105 kwotę 60 kor., zaś przy realności: hal., dia Iwh. 711 — 266 kor. 67 hsl, dla 
whl. 706 kwotę 909 kor., poniżej tej ceny | lwh. 761 — 166 kor. 67 hal, dla lwh. 802 
sprzedaż nie przyjdzie do skuiku. T 1893 kor. 33 hal, dla lwh. 803 —- 600 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do | koron. ża Le/ i 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- | kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym. 
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie- O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
j nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w | Gliniany, dnia 12. czerwca 1900. 
| sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. | 
| Takie prawa, w obec których niniejsza ' 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło-| L. 47726/2807 (6943 2—8) 
| sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- Wydział krajowy Królestwa Galicji i 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | Lodomerji wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
rodzaju co do samej nieru:homości nie mo- | kowskiem, rozpisuje niniejszem licytacyę ofer- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. ,tową na dostawę papieru na opakowanie soli 
Te osoby, dla których jakie prawa lub topkowej służyć mającego. Papier ten ma 


Gazeta Lwowska Nr. 192 z dnia 23 sierpnia 1900. 


Najniższa cena wynosi ad a) 104.226 | 
kor., ad b) 104.772 kor. 66 hal., ad e) 730 3; 
kor. 34 hal., ad d) 161.870 kor. 40 hal., ad! 
e) 297.492 kor., poniżej tej ceny sprzedaż L. cz. E 181/00 (5) (6951) 
nie przyjdzie do skutku. | Duia 28. września 1900 o godzinie 9 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do | rano odbędzie się w tut. sądzie w biurze Nr. 
tych nieruchomości dokumenta (wyelągi tabu- | 4, licytacya realności lwh. 269, 270, 272, 
larne, wyciągi katastralne, protokoły ocenie- ; 273, 344, 345, 348, 870, 898, 561, 681 ks. 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- gr. gin. Rycerka dolna objętych, Msryanny 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w | Brzuchańskiej własnych, ocenionych na 3695 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. |kor. 24 hal. 

Takie prawa, w obec których niniejszą | Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | nie nastąpi wynosi 2463 kor. 50 hal. 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego | kume'ta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
rodzaju eo do samej nieruchomości sie mo-| w biurze Nr. I. 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. | C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub i Milówka, dnia 5. lipca 1900. 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź ! 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- : 
| nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- ; 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania ` 


i. dnia 1. października 1900 majętno- 


L. cz. E. 458/50 (4) 

Wprowadzona na wniosek Herzla Ble- 
chera postępowanie licytaeyjne co do realno- 
ści iwh. 67 w Stopezatowie zostało;zastanowio- 
nem, w skutek czego termin licytacyjny na 
dzień 4. września 1900 o godz. 9 przed po- 
łudniem wyznaczony, nie odbędzie się. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Peczeniżyn, dnia 17. sierpnia 1900. 


L. cz. E. 279/98 (44) (6660) 

Na żądanie Józefa Kalmana Anisfelda, 
kupca w Krakowie, odbędzie się dnia 2. paź- 
dziernika 1900 o godz. 10 rano, w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 51, licytacya 
majętności folwark Kowalskie lwh. 208 ks. 
gr. dla większych posiadłości przy e. k. sądzie 
obwodowym w Przemyślu prowadzonych, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z bu- 
dynków. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 7134 złr. 73 ct., czyli 14269 
kor. 46 bal., przynależności zaś na 4431 złr. 
80 ct., czyli 8863 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 7711 złr. 2 ct., 
czyli 15422 kor. 4 hal., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły- 
by być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 16. lipca 1900. 


L. cz. E. 782/00 pz (6952) 

Na żądanie Hani Bart W Bubalu, udbę- 
dzie się dnia 2. października 1900 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7, licytacya posiadiości 
whl. 47, 96 i 205 ka. gr. gm. Skomorochy. 

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są ocenione a to: 

realność lwh. 47 na 240 kor. 84 hal. 

S E 96 „ 298 „ 4l 

» m 206 00 35 , 
razem na 611 kor: 69 hal. 

Najniższa cena wynosi 407 kor. 74 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
mirie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samych nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokal, dnia 17. lipea 1900. 


L. cz. E. 303/00 (4) (6572) 

Na żądanie Michała Qzerneckiego w 
Podgórzu, zastąpionego przez adw. dra Gawła, 
odbędzie się, dnia 5. października 1900 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14, licytacya 
1/6, 1/24 1 7,24 części realności Iwh. 67 gm. 
kat. Kurdwanów objętej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1835 kor. 

Najniższa cena wynosi 890 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w, tutejszym sądzie 
w biurze Nr. i 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezslną, 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


8 


(6939) rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już ituieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż. sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla części wzmiankowanej nie- 
ruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 1. sierpnia 1900. 


L. w. 54100 
Ogłoszenie. 

Wydział krajowy postanowił oddać w 
drodze przedsiębiorstwa wykonania budowy 
szpitala powszechnego w Samborze wraz z 
budyukami gospodarczymi i administracyj- 
nymi. 

Plany i warunki budowy można przej 
rzeć w D:p. V w godzinach urzędowych 
od 9 rano do 8 po południu, gdzie też i ofer- 
ta zaopatrzona potwierdzeniem kasy krajowej 
na zdczone wadyusi powinna być oddana. 

Termin do wnoszenia ofert oznacza 
Wydział krajowy do 10. września b. r. 

Z Wydziału kra owego. 

Lisów, dnia 17. sierpnia 1900. 


(6964) 


L. ez. E. 162/00 (5) (6677) 
Zobowiązani Tr.fym i Rozalia małż. Pałyga 
w Paćkowicach. 

Na żądania Dawida i Jachwety małż. 
Risple:ów odbędzie się dnia 5. października 
1900 o godz. 91/, pried południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w sali rozpraw licytacya 
realności wiejskiej cbjętej whl. 22. ks. gr. 
gm. Paćkowice wraz -z przynależytościami 
składajscemi się z chaty, stodoły, stajni, drzew 
owocowych, wierzb i narzędzi gospodarskich. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 5327 kor. 78 hal. 
przynależności zaś na 287 kor. 60 hat. 

Najniższa cena wynosi 3743 kor. 60 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które s'ę niniejszem 
Zatwierdza, i odnoszące, się do tej! nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionim, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wyka- 
zu hipotecznego dla wzmiankowanej nieru- 
chomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niżankowice, dnia 6. lipca 1900. 


L. 2640 (6974 1—8) 
Obwieszczenie. 

0. k. główna fabryka tytoniu w Win- 
nikach rozpisuje licytacyę w drodze pise- 
mnych ofert na dostawę w roku 1901 a mia- 
nowicie: 

500.000 kilogramów węgla kamiennego. 

Oferty należy przedłożyć najpóźniej do 
dnia 4. września b. r. w południe. Biiższych 
szezegółów można powziąć z równoczesuych 
ogłoszeń w c. k. głównych fabrykach tyto- 
niu w Winnikach i w Krakowie, w e. *. ma- 
gszynie sprzedaży tytoniu we Lwowie i w 
izbach handlowo przemysłowych we Lsowie 
i Opaw:'e. 

Na żądanie mogą interesowani otrzy- 
mać szczegolowe obwieszeżenie od podpisa. 
nego c. k. urzęcu. 

0. k grówna fabryka tytoniu. 

Winniki, dnia 20. sierpnia 1900. 


L. cz. E. 703/99 (4) (6572) 
Dnia 9. października 1900 o godz. 10 
rano w sądzie tutejszym, biuro Nr. 1%. od- 
będzie się licytacya */, i tjo części realności 
lwh. 90 gm. Szarwark. 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 31 kor. 76 hal. Najniższa 


należy | cena wynosi 21 kor. i8 hal. 


Warunki licjtacyjne i inne odnośne do- 


terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym. 


Prawa, w obec których licytacya ni-j gen und stabilen Masseverwalter auf Belok* 


niejsza byłaby niedopuszczalną należy zgłosić 
do sądu przy wyznaczonym terminie, inaczej 
roszezenia te co do samej nieruchomości nie 
będą już skutecznie podnoszone. 

Osoby, które jakie ciężary na powyż- 
szej nieruchomości obecnie mają lub w po- 
stępowaniu licytacyjnem powstaną, zawiada- 
miane będą o wydarzeniach postępowania przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie- 
szkają w okręgu tego sądu i nie wskażą te- 
muż pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dąbrowa, dnia 25. lipca 1900. 


Konkursa. 
L. 297 (6940 3—3) 
Sąd tutejszy przyjmie dyetaryusza od 1. 
wrześpia 1900. Pierwszeństwo mają z egza- 
minem kancelaryjnym. Płaca miesięczna 56 
do 60 kor. w miarę zdolności. 
Przeworsk, dnia 17. sierpn'a 1900. 


L. 81059 (6954 1 3) 
Obwieszezenie. 

W celu nadania stypendyów artystom 
rokującym dobr: nadzieje na przyszłość a nie 
posiadającym środków do dalszego kształcenia 
się w zawodzie artystycznym wzywa się ni- 
niejszem w myśl reskryptu Pana Ministra wy- 
znań i oświaty z dnia 1. sierpnia 1900 L. 
22524, tych artystów z królestw i krajów 
reprezentowanych w Radzie Państwa, którzy 
pracując samodzielnia w zakresie poezyj, mą- 
larstwa, sztuk pięknych plastycznych i kom- 
pozycyi muzycznej, cheą ubiegać się o sty- 
pendyum artystyczne a mogą wykazać się wa- 
runkami poniżej podanymi, aby wnieśli swe 
podania do e. k. Namiestnictwa najdalej do 
1. października b. r. 

Prawo do ubiegania się o rzeczone sty- 
pendyum mają, z wykluczeniem uczniów szkół 
sztuk pięknych jakoteż artystycznych ręko- 
dzielników, tylko artyści samodzielnie tworzący. 

W podaniu należy: 

1) przedstawić przebieg dotychczasowe- 
go kształcenia się tak ogólnego jakoteż facho- 
wego w zawodzie artystycznym, tudzież wy- 
kazać swoje osobiste stosunki (miejsce uro- 
dzenia i przynalezności, wiek, stan, miejsce 
zamieszkania, stosunki majątkowe i rodzin- 
VOSES OE 

2) podać w jaki sposób kandydat za- 
mierza użyć uzyskane stypendyum w celu dal- 
szego kształcenia się; 

3) wymienić i dołączyć okazy swoich 
prac arstysycznych, z których każdy ma być 
zaopatrzony imieniem i nazwiskiem autora. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 17. sierpnia 1900. 


L. 9024 (6956 1—3) 
KONKURS. 

Przy sądzie krajowym wyższym w Kra- 
kowie opróżnioną została posada radcy ra- 
chunkowego w VIII randze. 

Podania o tę posadę wnosić należy w 
przepisanej drodze do Prezydyum sądu wyż- 
szego w Krakowie do dnia 10. września 1900. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 19. sierpnia 1900. 


L. cz. 398/00 (6948 1—3) 
KONKURS. 

0. k. Sąd powiatowy potrzebuje zaraz 
dyetaryusza z szybkiem i wyrobionem pismem 
za wynagrodzeniem miesięcznem 50 kor. 

Dąbrowa, dnia 19. sierpnia 1900. 


Kuratele. 


L. cz. L. 1/00 6 (6907 3—3) 
Akafia Łabazowiez z Myszkowie, uzna- 

na marnotrawczynią. Kuratorem dla niej usta- 

nowiono Wasyla FŁabazowieza z Myszkowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 
Kopyczyńca, dnia 28. lipca 1900. 


L cz. L. 80/99 2 (6946 1—3) 
Stefan lszezuk z Jazłowczyka uznany 
został marnotrawcą, s kuratorem dla niego 
nstanowiono Jana Didyka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Brody, dnia 20. lutego 1900. 


Z. V. 24/97 78, 77, 78 (6965) 

Im oncurse des David Froim Rosen- 
blatt wird: 1) zur Liquidirung und Rangbe- 
stimmung der vom Hersch Chaje am 2 April 
1898 G. 2. V. 24/97 (41) angemeldeten 
und bisher noch nicht liquidirten Forderung 
per 519 fl. 87 kr. und der etwa noeh zur 
Anmeldung kommenden Forderungen; 2) zur 
Feststellung der Ansprüche der einstweili- 


nung und Ersatz der bestrittenen Auslagen 
83) zur Beschlussfassnug fiber dia vom Gli - 
bigerausschusse gestellten Antrage auf Ver ji 
kauf der ausstehenden Activ Forderungen 10 (fng 
Offertwege an den Meistbietenden und AUS M 

scheidung der Hauseinrichtung und der AT 
theilsbiichel der Kolomeaer Oreditanstaltel bi 
aus dem (rida-Vermógen die Tagsatzung 8 


den 6 S:ptember 1900, 9 Uhr Vormittag’ |hqunge: 
im hiesigen Gerichte, Bureau Nr. 28 an- |blirbigti 
beraumt. Mes: , 

K k. Kreisgericht Abth. IV. mmer i 


Kolomea, am 7 August 1900. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. III. 132/00 2 (6974) 
Obwieszezenie. 

O. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł Jy 
na wniosek c. k. Prokurators Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 16 czasopisma „Prawo | 
ludu“ z dnia 19. sierpnia 1900 artykuły pod | 
tytułem : | 

I) Strejk chłopski przed sądem“ od | 
„Rozprawa ta* do „winę ponoszą“ str. 247, 

II) „Gwałty żandarmów“ od „gwałty“ 
do „parlamentu* str. 254, | 

III) „Carskie wyroki“ str. 255 w całości, 

IV) „Spisek anarchistyczny* od „Niech 
rządy* do końca str. 256, 

V) „Brutalne żołdactwo pruskie" od 
„Podobne wypadki“ do końca strona 256, za- | 
wierają znamiona ad I) występku z $ 302 
uk, ad II) występku z $. 491 uk. i art V. 


| | fedni 
ust. z dnia 17 grudnia 1862 Nr. 8/63 Dz |aje ti 


|si“ bi 


p. p, ad III) występku z $. 805 uk., ad IV. |yon 
zbrodni z $. 65 lit. a. i występku z $ 305 _ | yręcite 
uk, ad V) występku z art. IV. ust. z 1%. |ą pol 
grudnia 1862 Nr. 8/68 Dz. p. p., że zakazuje | sme 
się rozszerzania tych artykułów. erbo 
0. k. Sąd krajowy jako prasowy. | 
Kraków, dnia 20. sierpnia 1900. | 
mm" S | Brag 
y 
L. ez. Pr. III 13400 2 (6976) | pe 
Obwieszczenie. vont 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł Vla 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że za- til 
mieszczony w Nr. 37 czasopisma „Obrona lu- | yęrbi 
du“ z dnia 24. lutego 1900 astykał pod ty- 
tułem: „Amnestya Cesarska w Galicyi* stro- 
na 12 zawiera znamiona występku z art IV. ` Rra 


ustawy z 17. grudnia 1862 L. 8/68 Dz. p.  guĵt 


p. i obrazy czci z $ $. 488, 491, 492, 498 ya 
i art. V ust. z dnia 17 grudnia 1862 L. 8/68 fhei 
Dz. p. p., że zakazuje się rozszerzania tego ar- ex 
tykułu. g$ 
0. k. Sąd krajowy jako prasowy. 3 
Kraków, dnia 21. sierpnia 1900. | 
l 
ül 
L. cz. Pr. III. 133/00 2 (6975) 13 
Obwieszezenie. tun 
C. k. sąd krajowy jako prasowy na wnio- Qei 
sek c. k. Prokuratora Państwa po myśli $. | deż 
498 p. k. orzekł, że zamieszczone w Nrze | Gt 
czasopisma „Mieszczanin z dnia 19. sierpnia | 
1900 artykuły pod tytuł=m: I. „Echo“ od | 
„ks. [ułan w okrucieństwie* do końca strona 
4 łam 1.; II. „Szpiele policyjni* od „na Pi 
zgromadzeniu“ do „szpiela policyjnego“ str. gu 
5 łam 2; zawierają znamiona występków ad Ju 
I. z $$. 491, 494 lit. a) ust. kar., ad II. z bo 
$. 800 ust. kar., że zakazuje się rozszerzania Gi 
tych artykułów. ve 
0. k. Sąd krajowy jako prasowy. 
Kraków, dnia 20. sierpnia 1900. 
— EŃ 
J- 
31. 187 (6901) b 
jm Namen Seiner Majejtót des Raijers ! 4 
Dag t. f. Saubregoriht Wien al Prep- Di 
gericht bat auf Xntrag der t. f. Staatgantwalte A 
idaft ertannt, bag Der Jnhalt der Anfihts= G 


poftłarten obue Angabe des Druderg und Ber- 
legerg, 1. bie Anjidhtstarte mit bem Terte : 
„la gimblatte — Fragonard“ — barftelend 
ein entbldgtes Mädchen, melcheg mit den giigen 
ein Śdofhiinohen ballanciert; 2. die Anjit- L 
farte mit dem Terte: „La pantoutie“ — Nerbe 
darjtellend eine nne mit bem Hemde befleidete 
drauensperjon, welche die von einem Manne 
verjuchte Entblogung mit einem Pantoffelchen 
abwebrt, dag Wergegen nah $. 516 Gt ©. 
begriinde, und es wird nah $. 493 St. P. 
©. dag Verbot der Weiterverbreitung Diejer I 
Drudjchrijt ausgejprohen, gemijj $$. 487 — 
489 St: P. D. die Bejhlagnabme beftätigt 
und gemig $.37 Pr ©. auf bie Bernihtung 
der vorfindlihen Gremplare erfannt. 

Wien, am 18. Auguft 1900. 


m A m (if) 


Dag f. E Landes- ala Prekgeriht in 
Prag bat mit bem Grfenntnijje vom 13 MNu- 
guft 1900 Pr. 426, die Weiterverbreitung der 
Jtr. 219 der Beitfhrift: „Radikalni Listy“ 
vom 9. Auguft 1900 wegen der Stellen von 
„jez vrha“ big „hlavaim meste“ von „A tu 
prichazi“ big „neslychana vec“ von „a prece 
na zaklade“ bis „ceskych svedku“ unb von 
„A tu priehazime* big „soudi ve Vidni“ deg Í 
Nrtitel3: Dr. Zivny odsouzen“ nad $. 300 Gt. ! 
©. verboten. 


f Beloh- l Dag L I. Landes- als Prekgericht i 

- JE sól. z gericht in 
Lus] jem |Mbrud fat mit dem Grfenntnifje vom 11. 
m Gli |óigujt 1900, Br. V. 79/2, die Weiterverbrei- 


auf Ver | tiig der Nummer li ber Beitjhrift : „Nutthci 
RW |lmgen an bie beutiche RŁageśprejje zur För- 
LI 


Pung der Log bon MNomeBewegung" vom 8. 
pugujt 1900 wegen der Artitel: „Und immer 
anstalten |Wieber einer" von „Die Beleidigung” big 
zung SUl |„Sgwinterlś" nad $. 122 b. Git. ©., Dante 
rmittagś |h 


der Ame 


Das t. i Qandeg- alg Preggeriht in 
(htag gat mit dem Grfenutuijje vom 
[uguft 1900, Pr. 429 die Weiterverbreitung 
jier Nummern 34 und 35 der Beitihrift: „Li- 
|dovy List“ vom 10. Auguft 1900 wegen der 
Stee von „a temto lidem“ big „onech muzu“ 


e 
u 


(6974) 


orzekł Jóeg Yrtitel8: „Zaloba zida Pollaka na reda- 
iwa, 28 [ktora Lidoveho Listu“, von „Posledni aten- 
„Prawo [iate bis „bouri klidi“ und von „Ted! zacnou“ 
iły pod fbig vice prospelo“ beż Urtifels: „Italie“ nad 


$ 302, 805 und 68 St ©. verboten. 
n“ od 
~ 2474 eF Fl 
watty“ | Dag t E Qande- alg Prekgericht in 
„, [Prag bat mit dem Grlenntnifje vom 13. Au- 
ałości, guft 1900, Br. 426, Die Weiterverbreiung der 
Niech [Nummer 8 Der Beitjchrift: „Omiadina" vom 


k 18. Auguft 1900 megen der Stelen von „Pro- 
i“ od |toze clovek horke krve“ big „tak se delaji 


6, Za- |dejiny* von „Spolecnost svymi casopisy“ bi 
kb „na sibenice s nimi“ beg Mrtitel3: „K po- 


slednim udalostem*; von „A spolecnost dela 
Si“ big „to bidne upi“ deg Mrtifelg: „Alocin“ 
don „Co na tom?* big „zakon prirody“ beš 
|Wutifelż : „Navsteva v Atelieru“ von „Cetnici 
a policiste“ bið „vyznamenani“ Deś Wrtitelś : 
„S5mes“ nad $$. 305, 65 und 300 Gt. ©. 


3 Dz. 
d IV, 
. 805 
z 17 
azuje 


Dag T. f. Qande- al$ Breggeridt in 
Prag hat mit dem Grtenntnifje vom 13 
Yugujft 1900, Pr. 427, die Weiterverbreitung 


376) der Itummer 4 der Beitjdziijt: „Vlastni Silou“ 
vom 10 Auguft 1900 megen Der Stelle von 

tzek? | Viada jim neublizi* bis „neni daleka“ beg 

8 za- | ©lytitel$ : „Drahe uhili* nad) $. 65 a. St. ©. 

alu- | verboten. 

ie s 

stro- Das t £ Qande- al8 Prefgerihi in 

lv. i %rag dur mit dem Grfenntnijje vom 13. Au: 


P. | guft 1900, r. 428, bie Weiterverbreitung der 


493 Nummen 30, 31 und 32 der in Berlin er- 
3/63 fheinenden Żeitjchuńt: „Dag ftleine ZWigblatt" 
a= ex 1900 megen der Stelle I. (Snjerat) nach 

$3 63 und 64 St. ©. verboten 

| Das i T. Rreiz- als Prepgeriġt in 
4  Bógm=Leipa hat mit bem Grfenntnijje vom 
15) 13 Auguft 1900, Br. 23/1, bie SBeiterverbzci- 
e tung der Nr. 62 der żeltjchrijt: „, Dentjche 


4 Qeipaer-Beitung” bom 11. Auguft 1910 wegen 
S- des Jnierateś: „Ehe der Butunft” nah ŚŚ. 5 


RE Gt. 6. uud 24 Pr © verboten. 
od ~F 
za Dad £ l Rreiz- als Mrefgeriht in 
IA Piljen bat mit dem Grfenntnijje vom 138. Au- 
tr. guft lyv0, Pr. 61, Die Weiterverbreitung Der 
sd Nummer 111 der Beitjhrift: „Pitjner Tablatt” 
Z | yom 7. Auguft 1900; wegen des Mrtitels: „Der 
pa Geit der Auflepnung" nah $ 300 St. ©. 
verboten 
Das t. L reig- al8 Prepgeriht in 
Tabor hot mit dem Grteuntnijje vom 12. 
: Auguft 1500, Pr 12/1, die Weiterverbreitung 
1) der Beilage der Nummer 44 der Żeitjdhrijt: 
- „Cesky Jih“ vom 11. Auguft 1900 wegen 
5 des Artifeig: „Dr. Zivny odsouzen“ von „Soud 


vice dal“ bis „Rakousku“ nah §. 300) St. 
le ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


) 
n 
Ą L. cz. A. 158/99 8 „(6862 3 — 3) 
s C. k. sąd powiatowy Oddział III. w Bu- 
: sku podaje do wiadomości, że Magdalena 
; Chomiak zmarła bez pozostawienia ostatniej 
} woli rozporządzenia dnia 31. grudnia 1898 w 
Czanyżu. i 
Gdy miejsce pobytu Maryanny Ohomiak 
nie jest znanem, wzywa się ją, aby w prze- 
ciągu roku, lieząc od daty tego edyktu zgło- 
siła się w sądzie i wniosła oświadczenie do 
spadku gdyż w przeciwnym razie przewód 
spadkowy zostanie przeprowadzonym, że zgła- 
szającymi się tylko spadkobiercami 1 z usta- 
nowionym dla nieznanej z miejsca pobytu 
kuratorem Tadeuszem Niewiadomskim w Czar- 
nyżu. 
j Busk, dnia 19. grudnia 1899. 


L. cz. Dz. hip. 448/00 (6837 2 . 3) 
W stanie biernym realności wh. 156 
miasta Sanoka stanowiącej własność S.lamo- 
na Reissa i Chbany z Knoblów Reiss po poło- 
wie na karcie O. jest 
1) pod poz.: I (L. 1662 pod 4. paź- 
dziernika 1848) na podstawie wesklu z daty 


z M 


9 


Lisko 10. lipca 1848 prawo zastawu dla kwo- | conyeh udziałów wliczając w takową udział, 


ty 200 złr. mk. na rzecz Fischla Strengera 
zaprenotowane. 

2) zaś poł poz. 2 (L. 1159 pod 12. 
sierpnia 1849) na podstawie odezwy e. k. Są- 
du wekslowego we Lwowie z 26. lipca 1849 
1. 1645 prawo zastawu dla kwoty 200 złr. 
mk. z 40/, od 10. psździernika 1848 i koszta- 
mi 5 złr. 56 kr. mk. i 7 zł. 54 kr. mk. od- 
nośnie do prenotacyi pod poz. I na rzecz Fischla 
Strengera zaintabulowane. 

Wzywa się Fischla Strengera lub tegoż 
spadkobierców, aby w prze iągu roku, który 
zdniem 1. sierpnia 1901 się kończy, zgłosili w 
tutejszym Sądzie swoje zarzuty przeciw wnie- 
sionej w dniu 7. czerwea 1900 lez. dhip. 


18. | 448/00 prośbe o umorzenie powyższego wpi- 


su w drodze amortyzacyi, gdyż w razie prze- 
ciwnym wykreślenie powyższych wpisów do- 
zwolone zostanie. 
(. k Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 17. czerwea 1900. 


L. cz. IV. 8/97 16 (6763 2—8) 
W sprawie kuratelarnej Ireny z Waga- 
luków Bigusak z Torskiego, usianawia się 
Abrahama Wittiuka z Torskiego kuratorem 
w miejsce Andrija Szklarczuka. 
C. k. sąd powiatowy, Oddział 1V. 
Tłuste, dnia 29. marca 1900. 


L cz. IV 322/96 12 (6906 2—8) 

Ni-znaną z miejsca pobytu Annę Lu- 
bej val Lubińską wzywa się, by pod rygo- 
rem $. 131 pat. niesp w przeciągu roku 
zgłosiła się w tut Sądzie do spadku po śp. 
Teodorze Lubym vel Lubińskim osobiści: lub 
przez pełnomocnika. 

Kuratorem dla niej ustanawia się adw. 
dr. Emila Frieda w Kozowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kozowa, dnia 28. marca 1900. 


L. cz. Ne. XI. 1048/99 6 (6890 2—38) 

0. k. sąd powiatowy Oddział XI. w Kra- 
kowie zawiadamia, że książeczka udziałowa 
wystawiona przez Towa'zystwo wzajemnego 
kredytu w Krakowie stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką opiewająca na 
nazwisko Ludwiki Kochanowskiej Nr. udziału 
1222 folio 649 wykazująca z dniem 1. sty- 
cznia 1899 udział w tem Towarzystwie w 
kwocie 960 kor. 28 hal., po przeprowadzeniu 
postępowania amortyzacyjnego uznaną została 
zè nieważną i nie istniejącą. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Kraków, dnia 20. lipca 1900. 


L ez. OL 5900 1 (6962) 

Przeciw Pinkasowi Bodnerowi i Chaimo- 
wi Bodnerowi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Sokołowie przez Mosesa Ber- 
g.ra i Samuela Silbera i Genendle z Bergerów 
Silberową z Sokołowa pozew o wykreślenie 
ze stanu biernego realności lwh. 681 i 1745 
w Sokołowie prawa zastawu dla sumy 500 
zł. a. w. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta - 
ła audyencya do ustnej rozprawy procesowej 
na dzień 28. września 1900 godzinę 10 rano 
Nr b. 1. 

Celam strzeżenia praw niewiadomych z 
miejsca pobytu Pinkasa Bodnera i Chaima 
Bodnera, ustanawia się p. Nachmana Sehin- 
delheima w Sokołowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sokołów, dnia 7. sierpnia 1900. 


L. cz. firm. 1888 stow. II 172 
głoszenie. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Fabryka sztucznego 
kamienia i dachówek stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką we Lwowie“ 
po niemiecku „Kunst und Dachstein Fabrik 
registrir.e Genos enschaft mit beschrankter 
Haftung in Lemberg* została dnia 5. lipca 
1899 wpisana w rejestr handlowy dla stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych 1 ż: 
przy tem uwidoczniono, że siedz'ba stowarzy- 
szenia jest we Lwowie, że przedsiębiorstwo 
opiera się na statucie stowarzyszenia z dnia 
1 maja 1899 i przedmiotem przedsiębiorstwa 
jest nabywanie i p'owadzenie fabryki sztu- 
cznego kamienia i dachówek w Galieyi i Bu- 
kowinie czas trwania stowarzyszenia jest nie- 
ograniczony, przełożeńs wem jest dyrekcya 
składająca się z Y członków których walne 
zgromadzenie wyb era na lat 5, że dalej firmę 
stowarzyszenia podpisują dwaj członkowie dy- 
rekcyi lub jeden członek dyrekcyi i proku- 
rzysta, 2 ogłoszenia towarzystwa następują 
przez umieszczenie w urzędowej Gazecie lwo- 
wskiej, odpowiedzialnsść członków jest ogra- 
niczona w ten sposób, że członek stowarzy- 
szenia na wypadek konkursu lub likwidacji 
stowarzyszenia odpowiada potrójną kwotą wpła- 


(6814) 


że wreszcie udział pojedynczy członka wynosi 
250 zł., że na podstawie wyboru dokonanego 
na walnem zgromadzeniu dnia 16 maja 1899 
przełożeństwo tworzą: 1. dr. Alojzy Rybicki 
dyrektor c. k. uprz. galicyjskiego akcyjnego 
Banku h poteczneżo we Lwowie, 2. Maurycy 
Lazarus dyrektor c. k. uprz. galic. akcyjnego 
Banku hipoteczu+go we Lwowie, 3. Jan Lewin- 
ski budowniczy we Lwowie, 4. Alfred Kamie- 
nobrodzki, budowniczy we Lwowie, 5. Karol 
Lewieki, inżynier w Sokalu, 6. Zygmunt Kę- 
dzierski, radca budowniczy we Lwowie, 7. 
Aleks:n ter Domaszewicz, inżynier we Lwowie, 
5. Stanisław Uhołoniewski, budowniczy we 
Lwowie, 9. e. k. uprz. galicyjski akcyjny Bank 
hipoteczny we Lwowie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy. 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 17. lipca 1899. 


L. cz. T. 37/00 3 (6515 1-3) 

Uchwałą z dnia 17. lipca 1900 l. cz. 
T. 37100 3, wdrożył c. k. sąd krajowy cy 
wilay we Lwowie postępowanie ee'em uznania 
za zmarłego Wilhelma Marcelego 2 im. Pa- 
raskowicha syna śp. Stefana i Józefy z Metz- 
gerów Paraskowichów, właścicieli realn: ści 
w Janowie, urodzonego w Janowie w roku 
1848, który przed trzydziestu kilku laty miał 
się udać ze Lwowa do powstania z r. 1868 
i od tego czasu z życia i m'ejs:a pobytu jest 
niewiadomym. 

Niniejszym edyktem wzywa tenże sąd 
tak niewiadomego z życia i miejs a pobytu 
Wilhelma Marcelego 2 im. Paraskowicha, ja- 
koteż każdego ktoremuby cośkolwiek o obe- 
enem miejscu pobytu lub jakieś szczegóły 
wskazująca na po.ostawanie jego przy życiu 
były wiadome, by o tem w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu w urzędowej części Gazety lwowskiej, 
a najpóźniej dnia 15. września 190! uwiado- 
mił bądź to tutej-zy sąd, bedź też ustanowio- 
nego kuratora adwokata dr. Teofila Srokow- 
skiego we Lwowie, albowiem po bezskute- 
cznym upływie tego tego czasokresu na po- 
nowne żądanie Jana Paraskowicha nieobecny 
Wilhelm Marceli 2 im. Paraskowich za zmar- 
łego zostanie uzaanym. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 17. lipca 1900. 


L. cz. firm. 50/00 stow. I 242 
OBWIESZCZENIE. 

C x. Sąd obwodowy jako handlowy °w 
Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla spółek 
gospodarczych i zarobkowych przy firmie „To- 
warzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu 
w Zmigrodzie, zarejestrowane stowarzyszenie 
z ograniczoną odpowiedzialnością potrójną“, 
że ba walnem zgromadzeniu z dnia 25 marca 
1900 wybrano na członków dyrekcyi Mar- 
kusa Weinbergera, Herscha Wistreicha i Altera 
Bergera, a na zastępcę dyrektora Salomona 
Wistreicha, jak również wpisanie następują- 
cych zmian : 

1. do $. 9 statutu. Ustęp 2gi tegoż $fu 
uzupełnia się przez dodanie słów „i w ka- 
żdym razie nie przed zatwierdzeniem bilansu 
przez walne zgromadz: nie“. 

2. do $. 12 statutu ustęp 4 tegoż $. 
uzupełnia się się przez dodanie osobnego zda- 
nia „7astaw lub obciążenie jakiekolwiek wkła- 
dki udziałowej są w obec stowarzyszenia nie- 
ważne i go nis cbowiązują*. 

3. do $. 18 statutu. Z $fu tego elimi- 
nuje się słowa „leez tylko do kwoty 200 zł. 
w. a., zaś kredyt ponad 200 zł. w. a. udzie- 
lonym być może tylko za uchwałą Rady nad- 
zorczej *. 

4. do $. 21 statutu. Ustęp 3 tegoż Sfu 
odtąd b zmieć będzie „Członkwie zarządu le- 
gitymują się notaryalnie uwierzytelnionym 
odpisem protokołu posiedzenia, na którem zo- 
stali wybrani“. 

5. do $. 22 statutu. Ustęp 1 tegoż $. 
odtąd brzmieć tylko będzie „Rada nadzorcza 
składa się z 7 członków Towarzystwa“ pod- 
czas gdy słowa „z których przynajmniej óciu 
musi mięć swoje stałe miejsce zamieszkania 
w Zmigrodzie* w zupełności eliminuje się. 

Ustęp 8e tegoż $. zmienia się w 'en 
sposób, że zamiast słów: „l;8 esęść wybra- 
nych*, umieszcza s'ę słowa „dwóch członków 
Rady nadzorczej“. 

Ustęp 4 tegoż samego $. zmienia się w ten 
sposób, że zamiast „!0* umieszcza się „8“, 
wreszcie ustęp 7 tegoż §. zmienia się w ten 
-posób, że zamiast „©“ umieszeza się ró- 
wnież „8“. 

6. do $ 23 statutu. Ustęp pod 1. 2 te- 
goż $. opiewający „udzielenie iub odmówienie 
kredytu ponad 200 zł w. a.“ w zupełności 
odpada „w miejs'e którego wstępuje ustęp 
pod l. 8, $. 23 statutu umieszczony, jako 
drugi. 

7. do $. 27 statutu. Z ustępu 4 tegoż 
$. eliminuje się słowa „kartki winne być pod- 
pisane przez głosujących, kartki nie podpisane 
nie będą uwzględnione przy obliczaniu gło- 
sów“. 

6. do §. 30 statutu. W ustępie pod lit. 
e) zastępuje się słowo „rozbiór“ słowem „ro- 
związanie*, jak również dodaje się między 


(6818) 


Row „przez“ i „Radę“ słowa „Dyrekcyę 
ub“, 

9. do $. 84 statutu. Ustęp 3 tegoż §. 
zaczynający się od słów „Dywidendy z koń- 
cem“, a kończący się słowami „po 59% ro- 
cznie“ w zupełności eliminuje się. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 2. czerwca 1900. 


L. cz. T. 3/00 2 (6922 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi na 
wniosek Felicyi i Zuzanny Bajewskich wdraża 
postępowanie amordyzacyjne co do zaginio- 
nych rzekomo książeczek wkładkowych Kasy 
oszczędności miasta Kołomyi a to: 

1) Nr. 10695 na 300 złr. opiewającej, 
na imię Felicyi Bajewskiej. 

2) Nr. 10696 na 300 złr. opiewającej, 
na imię Zuzanny Bajewskiej i 

3) Nr. 18995 na 1585 złr. opiewającej 
na imię Felieyi Bajewskiej i wzywa każde- 
go posiadacza tych książeczek, aby je do 6. 
miesięcy od dnia pierwszego umieszczenia 
edyktu w gazecie tem p«wniej sądowi prze- 
dłożył, ileże w razie przeciwnym książeczki 
te uważane będą za nieważne i Kasa oszezę- 
dności do żadnej odpowiedzialności z tych 
książeczek nie będzie obowiązana. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 5. sierpnia 190. 


L. cz. 105/99 hip. (6942) 

Firmie Fluchspinnerei Mautner u. Comp. 
w Opawie w hipotecznej sprawie Nathana 
Rubina kupca w Błażowej o wykreślenie pra- 
wa zastawu ma być doręczona uchwała z dnia 
17. marca 1899 l. ez 5/99 hip. którą zarzą- 
dzono wykreślenie prawa zastawu dła sumy 
800 złr. zpn. na rzecz firmy Troppauer Fluch- 
spinnerei Mautner u. Comp. na karcie C. 
realności lwh. 872 gm. Błażowa Nathana Ru- 
bina własnej. 

Ponieważ wedle relacyi urzędu poczto- 
wego w Opawie firma ta w Opawie nie istnie- 
je, usstanawia się w celu strzeżenia jej praw 
kuratora w osobie p. adw. dr. Idzyńskiego 
w Tyczynie. 

Tenże kurator zastępywać będzie rze- 
czoną firmę w wymienionej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, imieniem tejże peł- 
nemocniza, dopóki się w sądzie nie zgłosi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyczyn, dnia 20. grudnia 1899. 


L. cz. Firm. 235/00 (6923) 
i Obwieszczenia 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie od- 
dział V. zarządza wpisanie do rejestru handlo- 
wego dla stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych, że na walnem zgromadzeniu towa- 
rzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu 
w Strzyżowie w dniu 4. kwietnia 1900 wy- 
brano członkiem Dyrekcyi Feiwla Diamanta 
w miejsce ustępującego Chiela Rosena. 

Rzeszów, dnia 4. sierpnia 1900. 


G.Z. E. 2378/99 11 (6960) 

Die in der Rechtssache der prot. Firma 
Heinrich Schott in Wien HI. Heumarkt 9. 
wider Taube Sonnreich, Realitatenbezitzerin in 
Kolomea wegen 120 K. sag. mit Beschluss 
des k. k. Kreisgerichtes Kolomea vom 4. Ju- 
li 1899 Gzl. 1177/99 1016 bewilligte Egze- 
kution mittels Versteigerung des der Ver- 
pflichteten eigentiimlich gehórigen */, Thei- 
les der Realität Einl. Zl. 634 des Grundb., 
fir den IV Bezirk des Stadt Kolomea wird 
auf Grund des $. 151 E. O. eingestellt. 

K. K. Bezirksgericht, Abtheilung I. 

Kolomea am 10. Juli 1900. 


L. cz. E. 420/00 1 (6932) 

Przeciw nieobecnym Janowi Kantemu 
Baczakowi i Maryi z Zuberskich Baczakowej, 
przedtem w Kętach, wniósł Józef Kornblum 
kupiec w Kętach, podanie o przymusową li- 
cytacyę realności whl 1299 gm. Kęty. Ce- 
lem strzeżenia praw, ustanowiony kuratorem 
dr. Wędrychowski, adw. w Kętach, będzie 
ich zastępywał, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomoenika nie zamianują. 

(. x. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kęty, daia 1. sierpnia 1900. 


L. cz. firm. 1512 poj. II. 148 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy firmie „Philipp Haas i 
-ynowie* dnia 8. sierpnia 1900 w rejestrze 
handlowym dla firm pojedyńczych uwidocznio- 
no, że na odbytem dnia 2 czerwca 1900 po- 
si dzeniu rady nadzorczej Janowi [Hans] Ze- 
lenka prokurę udzielono, który firmę „per 
procura“ wspólnie z innymi  prokurzystami 
wedle statutu, podpisywać będzie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 7. sierpnia 1900. 
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10 
Nigretina Jan Iihnatowicz 


wyborny srodek do natychmiastowego farbowania włosów na trwałyi piękny kiepy wlasne we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czerniowcach 
kolor czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu raz we wszystkich pierwszorzędnych aptezach, drogueryach, sklepać 
bardzo prosty. — Cena 1 zł. i zakładach fryzyerszich. 


Drobne cgłoszonia e: E EAEE E E R. NO E E SEE ra AA 
od wyrazu petitem LJ, cents, ostya Pierwsze galicyjsk cie Towarz; Stwo akc. dla przemy słu AUTEM 
PODA 2 sety. (przedtem „Spółka komandytowa Juliana Wanga“) 
ue Lwowie ul. Kościuszki 1. 5 w parterze) 
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wiasnego wyrobu. "ZB 
Gwarancya składników. — Ceny najniższe. — Cenniki na żądanie wysyła się odwrotnie. 


Ej Oświadczamy przytem, że w bieżącym roku przygotowaliśmy tak znaczne zapasy, że odpada zupełnie obawa, by nam za- 
KJ trakło nawozów do rozsprzedaży ; Boy wszelkim w tym kierunku pogłoskom nie wierzyć, bowiem takowe są tendencyjne. 


posiew wnie 7 lub 8 AT a TEH 
micka 1. 16, I. piętro zaraz lub od 1 września 
do wynaję:ia. — "Tani lokal dwie sale, bwie ubika- 


cye w oficynie, gaz, wodociągi. 


Ogrodnik 


w sile wieku, z chlubnemi świadectwami z pierwszo- 
rzędnych krajowych jako też i zagranicznych pry- 
watnych i handlowych ogrodów, obeenie na posadzie 
z bardzo dobrem poleceniem, poszukuje posady, 
ewevtnalnie dzierżawy ogrodu przy większym mie- 
ście. Łaskawe oferty pod” M. M., ogrodnik, Lwów, 
Pasaż Hausmana 9, Ajencya dzienników. 


Sł 


znakożite w sma- OW RB z g 
M erb aty, zu i aromatyczną , 
SRA AL a [e zł. 1.60, Sou- CJAN KUNKIEWIZ 


5-kilowa paczka pocztowa Jako moją specyalność od 


j j lat 38 polecam znakomite chong zł. 2, Souc zbió jo- 
COTE E E 


bryki angielskiej Geo. Hi- poleca 1009 
handel erhat i kawy | 


Edmunda Riedla, Lwów. 


ki aszynmy deo szycia poprawne Singera z 
PR 


des z Son. Henckelsa w Sc- 
lingen francuskie i styryj- 
skie: Noże stałowa i de- 
serowe. Kuchenze elasty- 
czne do ciast i mięsiw i 
zwyśłe. 
Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy 
angielskie cd zł. 2 do 8, Hen- 
ckelsa i Arbenza. Maszynki | 
do strzyżenia włosów, Na-! 
rzędzia ogrodnicze, po cenach | 
możliwie niskich. 


; kotkrżyszenie zares j f RER alski 


Baliut Kovacs, Ujvidek. 


polaćs 


p ermezoreday oh he najdokładniej ure- przeprowadzenia 
guiowane. Nożme od 27 do 65 zł. Ręcznie od 25 do = wazy W : h 
48 zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szycia udzie- w W ozach patentowanych 


la bezpłatnie. Warstat mechaniezny. Naprawa ma- 
szyn jak najstaranniejsza po cenach. umiarkowanych 
uS. Warg dż) uk Walog 31 (róg Podwala). 


koleją I w miejscu 
RE za staranną, szybką i rzetelną usługę: 


MAGAZYN MEBLI 
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wszelkich możliwych gatunków dywa- 


z 
bez podwyższenia cem. 
Billi K f Najtańsze żródie zakupna 
N Al ver dl ol nów, liranek, portyer, chodników, kap, 
3 
| 


Kutschierwagen fast neu, sehr we- 
nig gefahren, Preis 100 f. 
Reitpferd Rapp Wallach, 10 Jalr 
alt, Preis 150 fl. 
Reitpferd Brauner Wallach, 9 Jahre 
alt, Preis 120 f. | 
| 
1 | 


koców kołder j der na konie 


Zadna woda JPET rodzima 


nie zawiera takiej ilości wẹglanu litowego., jak nesza 


j Strowane oyranteagl Firmy siołarskiej założonej w raku 1842 
PENI si handel żelazny aS Ą 
A poręka | kad poleca Szanownej P. T. Publiczności własne wyroby 
i rE "cu Kwów, pize Maryacki L 9.. z L 
{POLECA WYROBY Z KAMIENIA z Ta B l ią EL y iz 
aj 4? a Śziuęznego: | Cenniki ra a życzenie. SĘ Q eS GW ASZCEZ ns L 
„JĘ cegłe owładzinową płytki posadz: 16 5 EEEE: po 
ZĘ kowe kolorowe, gz yrisyi Karrienie we i >T Iek, $ 
yny ih | > Lwowie, ul. Akademicka 1. 3. 
| fasadowe, płyty chodnikowe jtd | i b * 
4 Zgliny: Dachowkę prasowoną. | R kompletne urządzenia pokoi bawialnych, jadalnych i sypialnych, meble tapicerowane, gięte 
|! cegłę próźna- zamówienia i i żelazne, utrzymuje także wielią kolekcyę najnowszych wzorów m teryj meblowych, jedwa- 
przyjmuje uiuto centruluż w gmachu T ki i buych, wełnianych, pluszowych, dywanowych, kretonów i t d., które wprost 4 pierwszo- 
CJE SR 4 E cfe Ś ze | p. rzędnych fabryk sprowadzam, — Łaskawe zamówienia wykonuje spiesznie i rzetelnie po 
"RE = i tępniejszych cenach. z 
i na spłaty częściowe ao 
a nm a nm | płaty czę E Pracownia mebli przy ulicy Kaleczej nr. 16 R 
| we wlasnej realności. 
| 
i 
| 
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Reitpfer! braune Stute, 10 Jahre 
alt, Preis 150 fi. 

Die Pferde sind ein- und zwei- 
spannig gefahren. 
Niiheres Mickiewicz Gasse 8, 
im Stall rechts. 


połecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie, sporządzona w na- 
szym Zakładzie wód sztucznych mineralnych pod kontrolą komisyi prze- 
mysłowej tegoż Towarzystwa. 

Woda ta działa skutecznie we wszystkich wypadkach nadmiernego 
wydzielania kwasu moczowego w krwi, przy piasku moczowym, przy cierpie- 
niach nerek i pęcherza, artrytyzmie, gośćeu, dnie nożnej i t. p. 

Działanie bezpośrednie tej wody przeciw wymienionym słabościom 
stwierdzają liczne dowody w praktyce iekarskiej z nadzwyczajnym skutkiem 
osiągnięte, 197 
Woda ta jest przyjemna w smsku i łstwo strawna. 


K.Rząea i Chmurski 


eat ul. św. Gertrudy 4. 
Skład dla Lwowa: w aptece J. Wewiórskiego ul. Halicka 5. 


Specyslny oddział dla pra*dzi- 
wych perskich i oryentalaych dywa- 
nów i portyer. Wysortowane dywany 
i portyery, tudzież wielo rseszter eho- 
âników po bajecznie miskich eensch. 
Ilustrowaue ceuniki gratis i franco. 
Wszelkie listy i zapytania adresować 
należy: 

Ho Zarządu Wiedeńskiego 
HRZĘRZYGU „Au Lonvres we 
Lwowie. ulies Sykstuska |. 6, alhe we 
Filii: Przemyśl, ul. Mickiewicza 1. 4. 


0 cnt. 


pół kilograma znakomitej 
E a AZ y 


Fryderyk Sohu Ska 


we Lwowie, Rynek l. 45. 
Handel założony w roku 1789. 


FERRE O EEAS IN SITET GAEE REDAGOWANIA ACWNI W 300 


„Meloman“ rozpowszechnia tylko wyborowe nowości muzy- 
czne, daje rocznie 100 utworów meswuyjnych, dzi ch do 
sry lnb do śpiewu. 

Na treść kużdago zeszytu złożą się 4—5 kompozycji 
pian, 2—3 do śpiewu, po jednej: na skrzypce i do tanex. g): 
zamieęszezony raz na kwartał. , 

Wspólłpr:eownietso „Meloknanawi przyrzeki 


cwicz St, Borkowski B., Dwarzaczck A., Grossman L., F., 
Maszyński P,, Młynarski È., Miinekheimer A, Noskowski. Za L W 
Sonnenfeld A,. Żeleński w i wici jnuyeh. 

Niezależne od utworów swojskich, Kedakeya, w m". € war- 


tościowych nowości A PCA podaje t takowe uiezwłoczi zest" sposobem 
wydawnieiwo to stanowić będzie: bibliotekę wyborowyeh utworów muzyczuych, 
uwtejętnie wybrznech i i S h pod względem trudnośe¿i dla najszerszego ogółu, 
iuteresującego się dobrą untizyką. 
Reduktor i Wydawes: Leem Olhojecki w Warszawie. 
Cens prenumeraty s we Lwowie i na prowineyi z przesyłką pocztową: kwartaluio 
2 zł., półrocznie 4 zł., rocznie 8 zł. 


miesięcznik muzyczno -muioewWy. Główny sklsd i ekspedycya „MELOMANA” dla Galicyi: 
Sakotłowskiego biujo dzienników we Lwowie Pasaż Hansmana GE 


Wychodzi W zeszytach, zawierających ad 20—24 stronie nut. Kompleta z roku zeszłego nabywać można u ile zapas starczy po osnie 8 zł. 
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Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12, Telefon Nr. 257. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


